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P O Z N A N, 13 grudnia.
Opłatęa» poselska sejmu pruskiego obrado- 
^ewskjgioraj dalćj nad etatem ministerstwa spraw we- 
afią DHicb’ przy cz®m “bierali także głos dwaj polscy 

rVs/i»>; PP- ks. dr. Jażdżewski i I g n. Ł y - 
Tiki» z których pierwszy wystąpił przeciw bez- 

Du postępowaniu władz przy wydalaniu ducho- 
ff. Ks. Poznańskiego, drugi zaś mówił o suro-

¡orowaniu zebrań i stowarzyszeń przez urzędni- 
licyjnych. Mowę posła księdza dr. J a ż d ż e - 
go podajemy na czele pisma naszego; mowę 
Lyskowskiego dla braku miejsca zmu- 
roy odłożyć do następnego numeru Dzień- 
Dzisiaj toczyć się miały dalsze obrady nad

Jtem.
¡dle rzymskićj pepeszy Biura Reutera, ks. 

2,— "irck zamierza podobno zalecić cesarzowi udzie- 
¡onestyi tym wszystkim księżom i biskupom 

2’_ * ini, którzy z powodu przekroczenia ustaw majo-
2, ’_ ’ stali wydaleni z swych dyecezyi. Kanclerz nie-
3, — " jednak, tak row.¿dziano dalćj, zezwoli na amne- 
e mo, iie tych jedynie duchownych, którzy będą prosili

e o ułaskawienie i oświadczą, że uznają ustawy 
r). , Watykan wziął. kwestyą tę pod rozwagę. —
-jania nie wdaj^się w to, czy wiadomość po- 

1 ieat autentyczną, zaprzecza wprost doniesieniu, 
bek Watykan miał'wziąć pod rozwagę kwestyą, w 

^chodzi uznanie ustaw majowych.
edeńska Neue freie Presse zaznacza dzi- 

♦vy-zwrot w stósunkach między Anglią a Rq-
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Z Londynu odbieramy — tak piśze organ wie- 
dwie nowe wiadomości, które pozwalają spo- 

ręld; się, że między Anglią a Rosyą przyjdzie do 
5Prz& Księżna Ediuburgska wręczyła królowćj Wiktoryi A a, który ma zawierać jak najbardzićj uspokaja- 
y upewnienia. Równocześnie zawiadomił hr. Szuwa- 
iw, micyalnie gabinet angielski, że poselstwo rosyjskie 
zy, «o Kabul. Obiedwie te wiadomości uzupełniają 
: pifl z Moskwy i Petersburga doniesienia o nagłych 
em t h pokojowych cara i są tćm więcćj godne uwagi, 
eh ł lia nie zrobiła dotychczas ani jednego kroku, któ- 
niejsi ozwalał przypuszczać, iż nie czując się na siłach 
----- jest do ustępstw. Owszem, polityka angielska

i
f k silną jak nigdy przedtćm. Być może, że ener- 

jaką Anglicy przeprowadzają mimo ogromnych 
i ¡ci operacye w Afganistanie, celem poskromienia 
Mai 50 na pomoc rosyjską emira — przyczyniło się 

tićj ocienienia rosyjskich sentymentów pokojowych. — 
•zutai ersburgu rachowano na to, że indyjskie wojska kra- 
a ara ędą źle się biły. Nadzieje te zawiodły. Emir, 
o bui tynając wojnę z Anglikami, stracił ogromnie w 
i na s muzułmanów. Sułtan, kalif wszystkich wiernych, 
wgglał mu wojnę i napominał, aby żył w zgodzie z 
tne. smi, obrońcami mahometan. Manewr rządu ror 
ISh zmierzał do zgotowania Anglikom w Afganf- 

zj krwawćj porażki lub, co najmnićj, wplątania ich w 
—- i uciążliwą walkę, osłabienia przez to i zrobienia 

liejszymi w kwestyi Wschodu europejskiego. — 
itkie te rachuby zostały pokrzyżowane, a car za- 

?Chw tyć bardzo pokojowym i wysyła własną córkę1—
__j dotychczas przebywała z dala od Anglii i swego

Qłjłc|ika, w roli zwiastunki pokoju nad Tamizę. 
łied!Carogrodu telegrafują dzisiaj, że nowy w. 
zajmi wysiał w zastępstwie ministra spraw zagranicznych 
J^heodorego paszy, który nie objął jeszcze swój teki, 
6j57. fidstawicieli Porty za granicą okólnik, w którym 

la, że istotnym celem zmian w gabinecie było roz- 
lie z pomocą skutecznych środków nagromadzonych 

n^.T)trz kraju trudności, niemniój załatwienie kwestyi 
"k, pjcznych włącznie z przyjęterai traktatem berlińskim 
•o irwiązaniami. Równocześnie przesłał do namiestników 
“• ^ncyalnych depeszę, w którój kładzie na to nacisk, 
—-Jżyć będzie wszelkiemi siłami do podniesienia zruj-

L nego państwa na podstawach prawa, postępu, wolno- 
równouprawnienia wszystkich obywateli. Przyrzeka 

iegof> iż zwróci całą uwagę na polepszenie finansów i 
■priesienie dobrobytu narodowego. Ambasador turecki 
Ulras pasza, który za dni kilka powraca do Londynu, 

e. jik telegrafują z Pery, przedłożyć gabinetowi angiel­
ki« m uchwały w. wezyra w kwestyi przeprowadzenia 
ór»n. W ogóle opinia publiczna, wprowadzona w błąd 

wemi doniesieniami o przesileniu ministeryalnćm 
rogrodzie, poczyna powoli nawracać się i przycho- 
toraz bardzićj do przekonania, że twierdzenie jednćj 

L‘ i prasy austro-węgierskiój, jakoby Klieiredin pasza 
18 > koledzy byli stronnikami Rosyi, jest z gruntu 

we. Co więcćj, poczyna wyrabiać się przekonanie,
! ( wy gabinet jest ustępstwem na rzecz Anglii i Fran- 

itórym to mocarstwom mają być w Turcyi porobione 
* ‘ Sye na wzór tych, jakie przysługują im w Egipcie.

¡tische Correspondenz wyjaśnia w liście 
k<f rnym z Carogrodu powody upadku gabinetu Savfeta 
llf- Do' upadku tego przyczynili się głównie Said 

porozumieniu z obrońcą Plewny Osmanem pa- 
Kheiredinem paszą i, co najciekawsza, z korespon- 

carogrodzkim Journal des Debats, wta- 
»fRiczonym w plany Saida. Korespondent ten czerpał 

pacye swoje od Saida i syna jego Reefeta beya. 
przed paru dniami pojawił się w Journal des 
a t s list carogrodzki, krytykujący bardzo ostro poli- 
sultana i przypisujący całą jćj niedołężność wpły- 
jakim padyszach ulega. List ten dostał się do rąk 
Hamida, bardzo tkliwego na wszystko, co go oso- 
dotyczy. Od tój chwili usunięcie Savfeta było już 

nowionćm. Kheiredin pasza przedstawił z swojój 
sułtanowi fałszywy kierunek polityki Savfeta; 

maczył, że Turcya nie ma w tój chwili nigdzie 
ikiiiaciół, że jest w nieporozumieniu z Rosyą, Austryą, 

i Anglią nawet Przedstawienia te zrobiły wiel- 
sułtanie wrażenie. Savfet dostał dymisyą & 

edin przyszedł do władzy. Said pasza objąwszy 
udał się natychmiast do p. Layarda i zapewnił

go, że nauczony doświadczeniem pragnie przedewszy- 
stkióm ścisłój przyjaźni z Anglią, w którój widzi jsdyną 
rękojmią interesów tureckich. Layard przyjął zapewnie­
nie to nader przychylnie. Jeszcze przed upadkiem Sav- 
feta wręczył sułtanowi program obejmujący 26 punktów 
najważniejszych reform w Turcyi. Przedkładając ten 
program Abdul-Hamidowi, miał powiedzieć do niego: 
„Przynoszę krajowi środki ratunku, a monarsze jego 
rady królowćj Wiktoryi. Obv Bóg dał, bv rady te 
były przyjęte i wykonane.“

Telegram carogrodzki zawiadamia dziś, że rokowa­
nia co do nowego angielsko-tureckiego traktatu toczą się 
bez prserwy a sułtan konferował kilkakrotnie z Kheire- 
dinem paszą i ambasadorem Layardem. Obiega pogło­
ska, że Anglia ma się domagać w zamian za komi>en- 
satę finansów i przyjęcie rękojmi za pożyczkę turecką 
w sumie 20 milionów funtów szterlingów odstąpienia 
dwóch portów, a zwłaszcza portu Aleksandretta. który 
jednakże pozostałby pod suwerenatem Porty. Jeden z 
dzienników wiedeńskich donosi, że w sferach dyploma­
tycznych carogrodzkich krąży pogłoska, żo Rosyą wy­
stąpi z zarzutami przeciw pożyczce tureckićj, poręczonój 
przez Anglią, albowiem według traktatu berlińskiego 
tylko dotychczas zaciągnięte przez Turcyą pożyczki mają 
pierwszeństwo przed wynagrodzeniem kosztów wojennych 
Rosyi, wynagrodzenie zaś to przez zaciągnięcie nowój 
pożyczki, na którą trzeba obrócić znaczuą część zasobów 
finansowych Turcyi, może się stać martwą literą.

Nowy gabinet zamanifestował dobre swe chęci w 
obec Grecyi w ten sposób, iż zamianował komisyą woj­
skową celem należytego zbadania kwestyi rektyfikacyi 
gFAułCizestaaowiata strategicznego, przyczćm miał 0‘ wiad- 
czyć, że gotów jest do tfazelkich możliwych ustępstw.

Godnćm jest uwagi, Ż0 Z O'wego
gabinetu ucichły p.igloski o blizkićm zawarciu óstató- 
cznego a raczej dodatkowego traktatu pokojowego mię­
dzy Rosyą a Turcyą i konwencyi austryacko - tureckićj 
odnoszącćj się do okupacyi Nowego Bazaru. Rosyaoie 
tymczasem mają się niecierpliwić, ks. Lobanow miał po­
wiedzieć: Nie trzymamy dla naszój przyjemności sto ty­
sięcy wojska w Turcyi europejskiśj. To nas drogo ko­
sztuje i jest nie do zniesienia. Stoimy tam celem obrony 
chrześcian i zapewnienia wykonania traktatu berlińskiego. 
Turcy zrobiliby dobrze, gdyby pospieszyli z daniem nam 
rękojmi swych dobrych chęci. — Co się nas tyczy, 
pragniemy bardzo pokoju i wypełniamy wszystkie nasze 
zobowiązania.

W Carogrodzie samym wzmagają się aresztowania 
będące w związku z odkrytćm sprzysiężeniem ma- 
jącóm na celu detronizacyą sułtana Abdul 
Hamida. Bliższych szczegółów o tym spisku nie ma 
jeszcze.

Przesilenie gabinetu włoskiego już 
dojrzało. Na wcżorajszćm posiedzeniu izby włoskićj o- 
świadczył prezes gabinetu Cairoli, iż skutkiem odrzu­
cenia porządku dziennego, który brzmią!, iż izba 
przyjmuje do wiadomości zapatrywania wyłuszczone przez 
ministrów w toku rozpraw nad interpelacyami i wyraża 
zaufanie, że gabinet królewski potrafi utrzymać porządek 
i bezpieczeństwo — otóż skutkiem odrzucenia tego po­
rządku dziennego gabinet podał się dodymi- 
s y i. Król zastrzegł sobie ostateczną decyzyą i polecił 
gabinetowi sprawowanie tymczasowo rządu. Nie ma na 
to żadnych danych, kto obejmie po Cairolim władzę. 
Jedni mówią o Crispim, znanym popleczniku pruskim, 
inni o Nicoterze, inni wreszcie o gabinecie koalicyjnym 
Cairoli-Depretis.

Kilka dni temu miały rządy Niemiec i Hiszpanii 
zwrócić się do gabinetu włoskiego z propozycyą przed­
sięwzięcia wspólnych kroków dla obrony „rządów monar- 
chicznych przed rewolucyjnemi, socyalistycznemi i rady- 
kalnemi ruchami.“ Prezes gabinetu Cairoli odpowiedział 
jednakże, iż w przededniu przesilenia gabinetowego nie 
może brać na siebie żadnych tego rodzaju zobowiązań.

Izba wersalska odroczyła się wczoraj, nie 
oznaczywszy dnia ponownego zebrania; marszałek został 
upoważniony do zwołania izby, skoro uzna to za potrze­
bne. — Senat rozpoczął obrady nad budżetem.

Główny interes czynności parlamentarnych a u - 
stryackićj rady państwa spoczywa w wydziale, 
któremu poruczono rozpatrzenie się w traktacie berliń­
skim. Na onegdajszćm posiedzeniu wydział zastanawiał 
się długo i szeroko nad tćm, czy do wążności traktatu 
berlińskiego potrzebnóm jest zezwolenie rady państwa, a 
przy głosowaniu 15 głosów oświadczyło się przeciw 1, że 
takie zezwolenie jest konieczne. — Wczoraj miała toczyć się 
dyskusya nad tćm, pod jakim warunkiem może nastą­
pić to zezwolenie. — Na onegdajszćm posiedzeniu izby 
poselskićj złożył mandat do delegacyi dr. E. C z er­
ka w s k i.

Wczoraj przedstawiła się cesarzowi austryackiemu 
w Peszcie deputacya bośniacka. Cesarz podzię­
kował deputacyi za wyrażone w adresie przywiązanie 
i nadmienił, że obecny spokój w Bośnii jest dowodem, 
iż ludność poznała należycie zamiary, mające wyłącznie 
na celu jćj dobro. Monarcha zapewnił w końcu depu- 
tacyą, iż wszystkie wyznania, obyczaje i zwyczaje naro­
dowe będą szanowane. — Przy tćj sposobności donosimy, 
że pobyt biskupa Strossmajera w Rzymie był w związku 
z kwestyą kościelnćj organizacyi w Bośnii.

Z Petersburga telegrafują, że kanclerz ks. 
Gorczakow powrócił do stolicy i objął na nowo kiero­
wnictwo ministerstwa spraw zagranicznych.

MOWA
posła

księdza dr. Jażdżewskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pru­

skiego przy obradach nad etatem ministerstwa

spraw wewnętrznych zabrał głos poseł nasz ks. 
dr. Jażdżewski i powiedział, co następuje:

Panowie! Nie może być moim zamiarem wracać 
się do wywodów poprzedniego mówcy. Sądzę, że naj­
większym jest naszym obowiązkiem jako reprezentantów 
maodu występować w obronie praw narodowych a nie 
jak p. Sybel w charakterze dobrowolnych komisarzy rzą­
dowych. (Głosy z centrum: Bardzo słusznie!) Wyznać 
muszę, że pod pewnemi względami byłoby mi bardzo 
trudno polemizować właśnie z p. Syblem, gdyż mam dla 
p. Sybla jako dawniejszego mego nauczyciela pewne 
względy szacunku; to jedno muszę mu jednakże oświad­
czyć, że sposób, w jaki od pewnego przeciągu lat wy­
stępuje przeciw instytucyom katolickiego kościoła i pra­
wom mego narodu, znacznie osłabić musiał to uczucie 
szacunku, jakie dawnićj żywiłem dla niego w wysokim 
stopniu. Sądzę, że jest naszym największym obowiąz­
kiem w obec rządu i kraju przedstawić tu jasno te szko­
dy, jakie dotykają kraj, a wzgląd na to, że zabierze to 
jednę lub dwie godziny czasu, nie zwalnia nas od obo­
wiązku poruszeniu spraw, które dotykają naród aż do 
głębi jego istoty.

Panowie! Właśnie przy tym tytule mam z mojćj 
ojczystćj prowincyi do przedłożenia różne skargi, które, 
jak sądzę, powinny pozyskać pewną względność wszy­
stkich stronnictw tćj wysokićj izby. Usłyszawszy w dniu 
wczorajszym z ust p. ministra wyznań dość wyraźnie, że 
nie ma prawie żadnych widoków zakończenia walki kul- 
turnćj w obecnych okolicznościach, tćm większym jest 
naszym obowiązkiem właśnie na polu walki kultur- 
nćj odsłaniać różne szkody i krytykować tu postępo­
wanie rządu na podstawie praw, tćm więcćj, bo jestem 
przekonany, iż król, rząd przy zastósowywaniu kościelno- 
politycznych praw przechodzi daleko po za cele, jakie 
wytknął soöiö SŁiB. przy przedkładaniu tych praw, oraz 
że w takich okolicznościach- bywają interpreto­
wane i zastósowywaue w zupełnie fałszywy sposób. Pa­
nowie! Przed kilku dniami widzieliśmy tu, że paft&wic 
z stronnictwa postępowego przeciw środkowi zastósowa- 
nemu do socjalistów berlińskich słusznie wystąpili, sły­
szeliśmy tu, jak poseł Virchow w imieniu swego stron­
nictwa dał folgę swym uczuciom, żaląc się na surowość, 
którą wielu współobywateli wypędziła z miasta w świat 
daleki. Panowie! To wypędzanie z ojczystćj ziemi w 
obce prowincje jest u nas na porządku dziennym a ni­
gdy jeszcze nie słyszałem, aby z łona któregokolwiek 
stronnictwa, które stósownie do swego hasła reprezentuje 
tu wolnomyślne idee, wyszło słowo nagany dla 
rządu.

(Głosy z centrum: Bardzo słusznie 1)
Z tego powodu nie pozostaje nam cierpiącym pod 

naciskiem stósunków nic innego, jak odsłonić te szkody 
i jasno je przedstawić.

Panowie 1 Zamierzając przy obradach nad etatem 
ministerstwa spraw wewnętrznych odsłonić te różne krzy­
wdy, cofnę się najpierw do przedstawienia, w jaki to 
sposób prawo z 4 maja 1874 w W Ks. Poznańskićm 
przez król, rejencyą poznańską bywa zastósowywanćm. 
Panowie! Gdy prawo z 4 maja 1874 przedłożono pod 
obrady parlamentu, podniósł rząd w motywach, że pra­
wo zostaje wniesionćm celem usunięcia powstałych cię­
żkich szkód tak dla porządku prawnego, jak dla życia 
kościelnego, a komisarz rządowy, zmarły tajny radzca 
Förster, który przemawiał pierwszy przy przedłożeniu 
prawa, na zarzut, o którym sądził, że może być zrobio­
nym przy przedłożeniu takiego prawa, a mianowicie na 
zarzut, że rząd chce zaszkodzić kościołowi katolickiemu, 
oświadczył, co następuje:

„Spokojnie może państwo odeprzeć ten zarzut, 
nie znajduje się w walce z kościołem katolickim, 
nie naruszyło żadnego dogmatu kościoła, nigdzie i 
na tadnćm miejscu niemieckiego cesarstwa nie za­
broniło ani nie ograniczyło żadnemu niemieckiemu 
katolikowi wykonywania czynności religijnych i za- 
dowalniania swych religijnych potrzeb w obrębie swe­
go kościoła.“

Panowie! Jeżeli przy wnoszeniu prawa występuje 
rząd z tego rodzaju ośwadczeniami i w ten sposób nie­
jako wpływa na stronnictwa dla przyjęcia prawa, to są- 
dzićby należało, że rząd również przy wykonywaniu pra­
wa przyswoi sobie te zaeady i stósowuie do nich postę­
pować będzie. Chcę tedy pokazać panom, w jaki to 
sposób królewski rząd a mianowicie rejencyą poznańska 
zastósowała to prawo. Panowie 1 Najpierw padli ofiarą 
tego prawa ci duchowni, którzy po emanacyi prawa z 
11 maja 1873 przez duchowne władze wprowadzeni zo­
stali na różne duchowne urzędy. Duchownych tych ska­
zano na różne wysokie kary pieniężne, a ponieważ za­
płacić ich nie mogli, zostali najpierw uwięzieni a nastę­
pnie wydaleni z prowincyi poznańskićj. Panowie 1 Król, 
rejencyą poznańska, muszę to przyznać, była stósownie 
do brzmienia prawa upoważnioną do wydalania tych 
księży, ale wydaliwszy ich, miała również obowiązek po­
starania się o. to, aby mężowie ci, wyrwani z swych za­
wodów, otrzymali pewne wynagrodzenie za to... Z pe­
wnością, panie ministrze I Wydalenie przecież z pewne­
go okręgu pewnćj prowincyi jest rodzajem ekspropryacyi, 
jest ekspropryacyą praw, które przysługują obywatelowi 
państwa i, jeżeli rząd sądzi, że może odebrać komuś 
prawo do działania w obrębie swego zawodu, do jakiego 
mąż ten jest przeznaczonym, to ma także obowiązek 
do odpowiedniego wvn»grodzenia takowego. Jeżeli się 
wydala kapłana np. z W. Ks. Poznańskiego i posyła się 
go do Pomeranii lub gdzieindzićj, to jasną jest rzeczą, że 
w czasie, w którym tam przybędzie, nie będzie mógł 
znaleźć dla siebie utrzymania. Obowiązek przeto tego 
utrzymania ciąży wedle mego przekonania zupełnie na 
rządzie i od tego obowiązku nie może się rząd wcale u- 
wolnić. Rząd poszedł jednakże daleko dalćj. Wydalił 
nie tylko tych duchownych, którzy wbrew prawu z 11 
maja 1873 wprowadzeni zostali na urzędy kościelne, ale 
zastósował ten środek i do tych duchownych, którzy po 
emanacyi tego prawa posiadali już urząd duchowny i ni-

czćm nie wykroczyli przeciw temu prawu. Z jaką suro­
wością, powiedziałbym prawie, z jaką samowolnością po­
stępował rząd przy wydalaniu duchownych, dowiodę tego 
panom na pojedynczych przykładach.

Panowie! W przeszłćj sesyi sejmowćj obszernie 
zajmowaliśmy się ązkodami i smutnćm położeniem 
nieszczęśliwćj parafii kościańskićj — i wykazaliśmy, 
w jaki to sposób rząd ,stanął po stronie ducho­
wnego, który zapomniał o swych obowiązkach i bez 
pozwolenia odnośnego przełożonego duchownego objął 
urząd duchowny. Na przykładzie dowiodę tu tego pa­
nom. Zauważyć muszę, panowie, na wstępie, że prawo 
z 4 maja 1874 w § 2 powiada: „Przepisy § 1 zastóso- 
wane będą i do tych osób, które za wykonywanie funkcji 
duchownych na urzędzie kościelnym, które 
wbrew prawom majowym zostały im powierzone, skazane 
zostały ua karę prawomocnym wyrokiem.“ Przypuszcze­
nia przeto, pod jakiemi rząd ma prawo do wydalania 
kogoś, opierają się na tćm, że ktoś obejmuje urząd 
duchowny wbrew prawom. Rejencyą poznańska zaś 
zastósowywała prawo do tego rodzaju duchownych, którym 
ani się nie śniło obejmować nowego urzędu kościelnego; 
zastósowywała nawet często to prawo, skoro zaszły 
przypuszczenia § 2 prawa z 21 maja 1874, a więc prawa, 
które przy emanacyi ustawy z 4 maja 1874 nie istniało 
wcale. Z jakich powodów to się działo, tego dowodzi 
parafia kościańska. Rejencyą poznańska chciała tame­
cznemu proboszczowi państwowemu utorować drogę, aby 
nieszczęśliwą tę parafją' mógł uszczęśliwić swą pieczą 
duchowną w sposób, w jaki mu się będzie podobało. Dla 
dopięcia tego namyślała się rejencyą nad tćm, w jaki 
sposób megłaby wydalić funkcjonujących tam wikaryuszów 
i prokurator ofiarował się .natychmiast z wytoczeniem 
aktu oskarżenia przeciw obudwom funkcyonującym tam 
wikaryuszom. Pod jakiemi okolicznościami wytoczono 
to oskarżenie, muszę panom opowiedzieć, abyście prze­
konali się, jakie powody zniewalają nieraz prokuratorów 
do wytaczania oskarżenia. W r. 1876 ża życia jeszcze 
ówczesnego proboszcza Wellnitza, kazał on jednemu z wi­
karyuszów ogłosić z ambony, że w dniu 25 maja dzieci 
szkólne parafii mają przystąpić do pierwszćj komunii ś 
Wikaryusz ogłosił w następuą niedzielę, że dzieci z mia­
sta przystąpią w dfliu oznaczonym przez proboszcza do 
pierwszćj komunii św., a 4zieci„5e_.w§L .«-iuuya dliii 
t. j. 21 maja. Skutkiem tego na mocy prawa z 21 maja 
1874 wikaryusz i jego pomocnik zostali oskarżeni o to, że 
przywłaszczyli sobie prawa proboszcza i na podstawie go 
oskarżenia rejencyą poznańska wydaliła natychmiast obu- 
dwóch wikaryuszów z Kościana i całćj prowincyi. Obadwaj 
wikaryusze uwolnieni zostali we wszystkich 3 instancyach 
a mimo to banieya ich z prowincyi trwała cały rok po wyto­
czeniu im oskarżenia. Sposób, w jaki rejencyą postępuje, trwa 
ciągle jeszcze. Ciągle bywają wydalani duchowni, którym ani 
się nie śni przyjmować urzędu kościelnego. Jeżeli np. młody 
kapłan wydalonym jest na podstawie ustaw majowych i 
z obowiązków sumienia mszą św. odprawia, jak n. p. w 
ostatnim czasie stało się w Wschowie, i jeżeli na pod­
stawie prawa z 21 maja 1874 zostaje oskarżonym, bywa 
i wydalonym. W takich okolicznościach nie można wcale 
zastósować prawa i sądzę, że p. minister, który tyle ra­
zy wypowiedział tu słowo „lojalnie“ i że rząd stara się 
o „lojalne“ zastósowanie praw, postara się o to, aby 
sposób, w jaki prawa pod tym względem bywają wyko­
nywane, także lojalnie zbadano a rejencyą pozo, otrzymała 
rozkaz do postępowania inaczćj aniżeli dotąd. Rejencyą nie 
poprzestała jednakże na samćm wydalaniu tych ludzi z 
prowincyi poznańskićj, lecz w dwóch przypadkach użyła 
przysługującego jćj prawa do internowania osób. Dwa 
takie przypadki są mi znane. Jeden przypadsk dotyczy 
księdza Bąka z Książa. Duchowny ten, ustanowiony rite 
przed emanacyą ustaw majowych, musiał być usuniętym 
dla zrobienia miejsca proboszczowi ‘państwowemu. Aż 
do tćj chwili internowanym jest w Torgawie i wydalo­
nym został z zakresu swćj działalności, do którego miał 
prawo. Zauważyć jednakże muszę, że w tym przypadku 
rejencyą przynajmnićj zewnętrznie działała w myśl pra­
wa. Nie chcę sprawy tćj dalćj poruszać, jest przedło­
żoną p. ministrowi i sądzę, że zniesie internowanie. Gor­
szym jest przypadek przy internowaniu księdza Ruszkie- 
wicza z Sowiny.

Panowie 1 Duchowny ten wydalonym został w dniu 
31 października 1874 r. z prowincyi poznańskiej i na 
mocy dekretu z 8 sierpnia 1877 internowanym został na 
wyspie Zingst. Panowie 1 Zauważyć muszę na wstępie, 
że rejencyą miała stósownie do brzmienia prawa zupełne 
prawo do internowania duchownego, ale jeżeli rząd chce 
zrobić pewien użytek z przysługującego mu prawa, to 
obowiązkiem jćj jest zrobić to w ludzki i przyzwoity 
sposób. To się jednakże nie stało, duchownego tego po­
słano na wyspę ...

Marszałek: Księże Jażdżewski! Pan pewno z 
wielkiego ferworu zarzuciłeś rejencyi, że działała w „nie­
przyzwoity sposób“, wyrażenie takie nie jest parlamen- 
tarnćm.

Ks. dr. Jażdżewski: Rejencyą tedy interno­
wała tego duchownego na wyspie, którćj mieszkańcy są 
wszyscy protestantami, gdzie nie mógł w żaden sposób 
wykonywać swych religijnych obowiązków, bo nie miał 
tam ani kościoła, ani kaplicy, w którćjby mógł zadość­
uczynić obowiązkowi swemu jako duchowny i odprawiać 
mszą św. Przyznać muszę, że p. minister, gdy wystó- 
sowano doń prośbę o zniesienie internowania, starał się 
zadość temu uczynić i pod dniem 5 listopada zniósł 
internat. — Atoli i tu wspomnieć muszę, panowie, 
o surowości, z jaką rejencyą w Stralsundzie wystą­
piła przy tćj sposobności w obec tego duchownego. Du­
chowny Ruszkiewicz na wyspie Zingst, mającćj bardzo 
niezdrowy klimat, zachorował na tyfus, opatrzony został 
ostatniemi sakramentami i leżał już na łożu śmiertelnćm. 
W takich okolicznościach widział się król, rząd zniewo­
lonym do zniesienia internowania. Gdy tedy urzędnik 
przybył do księdza leżącego na łożu boleści dla wręcze­
nia mu ministeryalnego rozporządzenia, oświadczył mu, 
że od chwili wręczenia mu dekretu wolno mu opuścić"
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Zingst i że koszta na dalsze utrzymanie nie będą mu 
już płacone. Człowiekowi powalonemu na łoże śmier­
telne na obcćj wyspie wśród obcych ludzi oświadczać w 
takiéj chwili coś podobnego, jest to sposób postępowania, 
którego nie chcę nazwać parlamentarnie, aby nie popaść 
w zatarg z marszałkiem.

Panowie! Jestem tego zdania, że jeżeli rząd takie 
przedsiębierze środki i internuje ludzi w takich oko­
licznościach, to ma także obowiązek dawania im za­
pomogi. Duchownemu temu dawał rząd dopiéro od 15 
października rb., gdy już kilka miesięcy internowanym 
był na wyspie Zingst, zapomogę, a zniósłszy internat, 
już dawać ją zaprzestał, chociaż ksiądz ten wyspy Zingst 
jeszcze opuścić nie mógł, gdyż choroba przykuwała go 
do łoża. Jeżeli tego rodzaju surowe środki przedsię­
bierze rząd, to sądzę, że mamy obowiązek wyświece­
nia tu tego i proszenia ministra, o którym jestem prze­
konanym, że nie pochwali takiéj surowości, aby nakazał 
w przyszłości łagodniejsze postępowanie w podobnych 
przypadkach.

Panowie ! Opuszczam ten przedmiot celem powróce­
nia w kilku słowach do stósunków, które w nieszczęśli- 
wéj parafii kościańskićj dzisiaj jeszcze ciągle zachodzą.

Sprawą tą zajmowaliśmy się na przeszléj sesyi tak 
dostatecznie, że nie wrócę już do owych rozpraw. Przy­
pomnicie sobie, panowie, że główna skarga przeciw temu 
była skierowaną, że parafianie kościańscy zmuszeni zo­
stali wchodzić w stósunki urzędowe z rządowym probo­
szczem Brenkiem a mianowicie przy pogrzebach.

Po odbytéj -w tćj izbie dyskusyi nad tą interpelacyą 
nie doznali parafianie ci żadnćj ulgi, przeciwnie widzieli 
się zmuszeni chować swych zmarłych po , za parafią. 
Do tego służy im zupełne prawo, gdyż § 456 Powszech­
nego prawa krajowego II część II tytuł nadaje każdemu 
parafianinowi prawo do wybierania grobu dla siebie i dla 
swéj rodziny i po za parafią. Radzca ziemiański nie 
mógł więc owych ludzi w swoim powiecie zmusić, aby 
to czynili, lecz przysparzał im trudności i dla tego pro­
szę p. ministra, aby i w te sprawy wejrzał i zaopatrzył 
radzcę ziemiańskiego w odpowiednie rozporządzenie, aby 
owych ludzi nie dręczono niepotrzebnie. Od ludzi tych 
np. żądają, aby, jeżeli chcą pochować swych zmarłych 
po za parafią, przyszli po paszport dla zmarłego — co 
wcale nie jest potrzebném, jeżeli w obrębie powiatu zo­
stanie pochowany; a za ten paszport musi każdy, czy 
bogaty czy ubogi, płacić 6 marek, co w obec smutnych 
stósunków, w jakich parafia ta w ogóle się znajduje, jest 
wielce uciążliwćm, i sądzę, że radzca ziemiański, wysta­
wiając ludziom owe paszporty, mógłby spokojnie koszta 
te umorzyć. Żądają od ludzi, aby, jeżeli ciała swych 
krewnych po za parafią chowają, wywozili takowe z miej­
sca rodzinnego w podwójnych trumnach; sądzę, że rozpo­
rządzenie to jest zupełnie niepotrzebne, choć w pewnym 

I sensie odpowiada rozkazowi gabinetowemu z dnia 9 czer- 
' wca 1833 r., gdyż przy małćj odległości, w którćj ciała 

w ogóle się chowają, trumna podwójna mniejszego jest
znaczenia.

Chciałbym dalćj, panowie, zwrócić uwagę p. ministra 
na to, że, ponieważ na posiedzeniu téj wysokiéj izby z 
dnia 25 stycznia 1878 uchwaloném zostało, iż wedle po­
łożenia prawodawstwa komisarz dla zarządu majątku 
arcybiskupstwa nie ma prawa skazywania duchownych 
na kary egzekucyjne, należy, aby regencya poznańska, 
która tak wielkie sumy niesłusznie i nieprawnie od du­
chownych ściągnęła, zwróciła im te pieniądze. Zwracam 
daléj uwagę na to, jakie trudności spotykają nas na ka­
żdym kroku u; urzędników" śtari. Urzędnicy ći, pano­
wie, dręczą lud po wsiach zupełnie niepotrzebnie; ca- 
łemi godzinami muszą ludzie niekiedy czekać, zanim mo­
gą w urzędzie stanu złożyć swe doniesienie, i dla tego 

.sądzę, iż rzeczą byłoby konieczną, aby p. minister urzę­
dnikom stanu naszéj prowincyi ojczystéj nakazał, aby w 
niedzielę byli przystępnymi dla ludzi z dalszego oddale­
nia, aby ci mianowicie ludzie, co są w służbie, w wol­
nych tych dniach mogli załatwić swe interesa u urzędni­
ków stanu.

Muszę daléj wskazać na to, że władze policyjne u 
nas przy agitacyi wyborczéj zupełnie bezprawnie, że się 
tak wyrażę, agitacyą wyborczą prowadzą. Sądzę, że 
władze policyjne są na to tylko, aby dawały opiekę oby­
watelom państwa, lecz że się nie powinny mięszać do 
walki stronnictw. Gdy u nas odbywa się wybór, naten­
czas wszyscy urzędnicy, począwszy od radzcy ziemiań­
skiego aż do żandarma i ostatniego policyanta, są czyn­
nymi, werbując dla kandydata rządowego i robiąc na 
rzecz jego propagandę. To nie słusznie, i sądzę, że i 
w tym względzie byłoby na czasie, aby pan minister na­
łożył wędzidło urzędnikom.

Wskażę daléj na to, że rozmaite nasze stowarzy­
szenia, choć się zgoła nie zajmują sprawami politycznemi, 
zawsze jeszcze stoją pod dozorem władzy policyjnéj. 
Gdy chcemy zajmować się polityką, natenczas mamy 
obszerne do tego pole, możemy zwoływać zebrania, na 
których rozprawiać możemy o sprawach naszych polity­
cznych. Lecz kiedy zebrania, na których o niczém in- 
ném się nie mówi jak o gospodarstwie, jeżeli stowarzy­
szenia agronomiczne, jeżeli stowarzyszenia, które się ka- 
sowością trudnią, ulegają wciąż jeszcze nadzorowi poli- 
cyi, to sprawia to pomiędzy ich członkami tyle złój 
krwi, że i w tym względzie należałoby, aby pan minister 
zmianę zaprowadził.

W inne skargi, panowie, zapuszczać się nie będę, 
ponieważ sądzę, że koledzy moi wrócą jeszcze do tego. 
Kończę więc, prosząc pana ministra, aby, wierny dane­
mu tu tak często słowu swojemu, nakazał także urzę­
dnikom w prowincyi mojéj ojczystéj, aby w lojalny spo­
sób zajmowali się wykonywaniem praw. Przypominam 
mu, że lojalność wedle starego przysłowia francuzkiego 
łączyć się zawsze powinna z wspaniałomyślnością. Przy­
pominam panu ministrowi, że, gdy książęta i parowie 
francuzcy składali przysięgę, wzywano ich, aby przysię­
gali: „Vous promettez de vous comporter comme un 
loyal et magnamine pair.“ W tym względzie proszę 
także, aby pan minister przykazał władzom swoim, aby 
lojalnie, wspaniałomyślnie i przystępnie w obec podda.- 
nych państwa występowały.

(Brawo! na stronie posłów polskich.)
Na powyższą mowę odpowiedział minister hr. Eu- 

lenburg, co następuje:
Panowie! Rząd wykonywał prawa zawsze lojalnie 

i wątpić należy, ażeby przytoczone przez poprzedniego 
mówcę przykłady mogły udowodnić nielojalność praktyki 
rządowćj. Większa część skarg przytoczonych przez po­
przedniego mówcę nie może wcale kwestyonować lojal­
nego zastósowywania praw. Nasam przód była mowa o 
zastósowaniu prawa z 4 maja 1874, dotyczącego niepra­
wnego wykonywania urzędów duchownych i kościelnych. 
Kary, jakiemi zagraża odnośna ustawa są czworakie : bani- 
cya, internowanie, odjęcie praw obywatelstwa i wydalenie z 
obrębu państwa. Mówca poprzedni twierdził, że prawo 
to zastôsowywaném bywało z nadzwyczajną surowością. 
Zwracam najpierw na to uwagę, że przypadki zastóso- 
wania dwóch ostatnich najsurowszych środków były bar­
dzo rzadkie oraz że internowanie takie tylko w poje- 
dyńczych przypadkach było zastôsowaném. Najwięcćj 
było przypadków wydalenia. Co się tedy tyczy sposobu

internowania, to jestem faktycznie tego przekonania, że 
opis poprzedniego mówcy obchodzenia się z wikaryuszem 
Ruszkiewiczem nie jest zupełnie zgodnym z prawdą. — 
Wyspa Zingst nie jest może upragnioném i przyjemném 
miejscem pobytu (wesołość), ale aby była niezdrową co 
do klimatu, tego nie udowodniono jeszcze, a że wika­
riusz Ruszkiewicz tam zachorował, nad czém boleję, to 
nie należy kłaść tego na rachunek klimatu, lecz przypi­
sywać raczéj okolicznościom, które każdego spotkać mogą. 
Mówca poprzedni opowiadał następnie zgodnie z prawdą, 
że na prośbę wikaryusza Ruszkiewicza zniósł rząd in­
ternat. Zakomunikowano mu ten dekret i władza natu­
ralnie musiała go równocześnie powiadomić o tém, że 
przez zniesienie internatu nie znosi się równocześnie wy­
dalenie z prowincyi poznaóskićj. Mówca poprzedni przed­
stawił nam w ten sposób rzeczy, jakoby choremu czło­
wiekowi, nie mogącemu się jeszcze wolno poruszać, o- 
świadczono, że odjęto mu dalsze środki utrzymania. — 
Temu nie mogę wierzyć. (Głos: To jest faktem!). Nie 
mam przed sobą odnośnego sprawozdania, ale środki na 
utrzymanie będą mu dawane, póki nie opuści wyspy 
Zingst. Powiedziano daléj, że prawo zastósowano i 
do księży — do których go wcale zastósować nie 
było można. Tak — panowie — leży to w natu­
rze prawa — że czasami może być także fałszywie 
zastôsowaném. x-— Rząd w takich wątpliwych przy­
padkach odwoływał się zawsze do wyroków sądowych 
i przechodził wszystkie instancye. Co się tyczy stósun­
ków kościańskich, to mówca poprzedni zgodzi się pewno 
zemną, że przy przewożeniu ciał muszą być uwzględnio­
ne sanitarno-policyjne przepisy i przy małych oddaleniach. 
Co do nadzorowania politycznych towarzystw, to muszę 
przytoczyć przypadek, z którego się przekonacie, pano­
wie, że trzeba nadzorować i takie towarzystwa, które na 
zewnątrz wydają się być towarzystwami fachowemi. Je­
dno z rólniczych towarzystw, o którego nadzorowaniu 
dawniéj była mowa, mieści w swoich statutach ustęp, 
że zadaniem towarzystwa jest opiekowanie się interesami 
polskiéj ludności. Pozostawiam do osądzenia panom — 
co rozumieć należy przez publiczne, polityczne spra­
wy lub nie. Wedle mego przekonania są to publiczne, 
polityczne sprawy, które nadzorować nakazuje nasze pra­
wo o stowarzyszeniach. (Oklaski.)

Wiadomości urzędowe.
Nauozycielowi zwyczajnemu przy gininazyum w Wiesba- 

denie dr. Janowi Fryderykowi Ludwikowi Adamowi nadany 
został tytuł nauczyciela wyższego.

KorBSDondencre Dziennika PomisWo.
...PeSzit, ló grudnia.

Ostatnie obrady dć!«gacyi austryackiej przed zamknięciem jej 
ĘP.3!g3?.ęń.- Oświadczenie delegatów polskich. — Obrady de- 

£ legacyi węgierskiej.)
© Delegacya węgierska rozpoczyna dopiśro roz­

prawy o polityce rządu w sprawie wschodniej oraz o 
połączonych z polityką zagraniczną projektach rządo­
wych, miauowicie o budżecie ministerstwa spraw zagra­
nicznych i kredytach żądanych na utrzymanie zajęcia 
Bośnii i Hercogowiny.

Zanim zdam pobieżnie sprawę z obrad delegacyi 
węgierskićj, opisać pokrótce winienem tymczasowe zakoń­
czenie 7 bm. rozpraw delegacyi austryackićj i odroczenie 
ich do 14 bm.

Wspomniałem już, że w końcu dyskusyi o polityce 
zagranicznćj na wieczornem posiedzeniu 6 bm. zabierali 
kolejno głos wszyscy trzćj ministrowie wspólni. Miano­
wicie minister skarbu Hoffman zbijał ze stanowiska 
finansowego twierdzenia „wiernokonstytucyjnych“ dele­
gatów, wykazał bezzasadną pesymistyczność zapatrywań 
p. Herbsta, który między innemi twierdził, iż papiery 
austryackie stoją gorzćj od rosyjskich. Minister wojny 
B y 1 a n d t starał się udowodnić ze stanowiska wojsko­
wego, że gdy władza Porty stała się zupełnie bezsilną 
w północnćj połowie półwyspu bałkańskiego, monarchia 
austryacko-węgierśka musiała zająć Bośnią i Hercogo- 
winę dla obrony Dalmacyi i w ogóle całćj swój połu- 
dniowój granicy, na którą atak byłby bardzo niebezpie­
czny w chwili, gdyby równocześnie monarchia działać 
musiała na swój północnćj lub wschodniój granicy. — 
Nadto zajęcie Bośnii i Hercogowiny daje Austryi bardzo 
Ważne stanowisko obronno-zaczepne na półwyspie bał­
kańskim, stanowisko nieodzowne w obecnóm położeniu 
rzeczy w Turcyi.

W reszcie minister spraw zagranicznych, hr.Andrassy, 
w ćałogodzinnój mowie udowadniał faktami, jak mylnóm 
jest twierdzenie wypowiedziane w adresie izby poselskiój 
i w sprawozdaniu komisyi delegacyjnój, jakoby rząd a 
szczegółowo on zawiódł ciała parlamentarne twierdząc, 
że monarchia nie zajmie nigdy Bośnii i Hercogowiny. 
Zdania takiego nigdy nie wypowiedział; przeciwnie, przy­
toczył mówca z protokułów odpowiedzi swoje dane w 
komisyi budżetowój w grudniu r. z. i w marcu rb., w 
których wyraźnie mówił, iż w razie, gdy Turcya nie bę­
dzie mogła tych krajów utrzymać, musi zająć je Austrya 
Przytoczył mówca dałćj interpelacyą, wniesioną przez 
posłów polskich dnia 6 czerwca roku bieżącego w izbie 
poselskiój, która skupiała się w pytaniu : czy Austrya, 
zajmując Bośnią i Hercogowinę, wykonałaby to w poro­
zumieniu z Rosyą jako równoległe z nią działanie czy tóż 
w porozumieniu z mocarstwami, które podpisały traktat 
paryzki; odczytał następnie odpowiedź rządu i komentarz, 
jaki do tój odpowiedzi dał monitor p. Herbsta, N e u e 
freie Presse, który to dziennik z odpowiedzi rzą­
dowćj wnosił, iż Austrya zajmie Bośnią i Hercogowinę 
lecz w porozumieniu z wszystkiemi mocarstwami. Zbijał 
dalsze zarzuty czynione postępowaniu rządu na Wscho­
dzie a wypowiedziane w sprawozdaniu komisyi i w mo­
wach delegatów wiernokonstytucyjnych, lecz czas nie po­
zwala streszczać mi tój mowy, która silne zrobiła wra­
żenie, tak iż nikt następnie nie słuchał sprawozdawcy 
komisyi p. Schaupa. Poczćm delegacya bez rozpraw i 
bez zmiany uchwaliła budżet ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Nazajutrz 7 b. m. przyszedł pod rozbiór delegacyi 
austryackićj wniosek większości komisyi, ażeby 
przejść do porządku dziennego nad projektem rzą­
dowym względem kredytu na utrzymanie Bośnii i Her­
cogowiny w 1879 r. z powodu, iż zajęcie nastąpiło na 
mocy traktatu berlińskiego, który dotychczas nie jest 
przyjęty przez radę państwa, a wyznaczyć sumę ryczał­
tową 15 milionów złr. na utrzymanie wojsk w Bośnii i 
Hercogowinie. Równocześnie przedstawiony był delega­
cyi wniosek mniejszości komisyi, aby zważając, 
iż projekt rządowy nie jest dostatecznie uzasadniony, 
nie wchodzić teraz w jego rozbiór lecz wyznaczyć tym­
czasowo sumę ryczałtową 20 milionów złr. na utrzyma­
nie wojsk w Bośnii i Hercogowinie w 1879 r.

Przeciw wnioskowi większości komisyi, którój spra­
wozdawcą był p. Herbst, przemawiali Lienbacher 
(z Salzburga) i delegat polski Kabat, wykazując z 
stanowiska prawnego, iż delegacye wspólne mają wyłą­
czne prawo orzekać o kierunku polityki zagranicznej i 
o traktatach takich, jak berliński. Pisząc o tój spra­
wie w dawniejszych listach, przytoczyłem główne w tym 
względzie dowody.

Następnie zabrał głos del. Grocholski i złożył 
następujące oświadczenie:

„Zabieram głos, ażeby oświadczyć, dla czego moi 
rodacy i ja głosować będziemy za wnioskiem mniejszości. 
Oprócz wskazanego już stanowiska naszego prawnopoli­
tycznego, skłaniają nas do tego następujące powody. — 
Nie chcemy, aby rząd był znaglony zmniejszać li­
czbę wojska w Bośnii i Hercogowinie 
przed upływem terminu wyznaczonego 
w traktacie berlińskim do wyprowadze­
nia wojsk rosyjskich z krajów tureckich, 
nie chcemy także, aby rząd był znaglony zwoływać przed 
wspomnionym terminem delegacye w celu, iżby przyzwo­
liły na nowy kredyt na utrzymanie wojsk w Bośni’ i 
Hercogowinie. Z ważnych powodów uważamy za użyte­
czne, ażeby sesya delegacyi odbywała się równocze­
śnie z terminem wyznaczonym Rosyi do wyprowa­
dzenia wojsk z Bośnii i Hercogowiny. Właśnie wtenczas 
będzie chodziło o istotne wykonanie traktatu berlińskiego.“ 

-j Po tćm oświadczeniu i po głosie p. Herbsta za 
wnioskiem większości komisyi delegacya znaczną więk­
szością głosów przyjęła wniosek mniejszości. Za wnio­
skiem tym głosowali delegaci polscy, delegaci z Dalma­
cyi, Krainy, Bukowiny, Tryestu, Salzburga, Tyrolu i de­
legaci izby panów.

Delegacya austryacka załatwieniem tój sprawy ukoń­
czyła swoje czynności, ale nie mogła jeszcze zamknąć 
swych posiedzeń, ponieważ delegacya węgierska nie uchwa­
liła jeszcze niektórych działów budżetu, a dopićro po 
wymianie ostatecznych „nuncyi“ pomiędzy delegacyami 
i po przekonaniu się, że uchwały obu są zgodne lub po 
usunięciu różnic przez wspólne głosowanie obu delegacyi, 
może każda uchwalić w trzecióm czytaniu i w całości 
budżet wydatków wspólnych. Z tych powodów delega­
cya austryacka zawiesiła swoje posiedzenia do 14 bm., 
dopóki węgierska nie poweźmie wszystkich uchwał, roz- 
trząsnąwszy budżet ministerstwa spraw zagranicznych.

Delegaci austryaccy odjechali lub odjeżdżają dziś 
do Wiednia, gdzie dzisiaj w izbie poselskiój austryackićj 
odbędzie się tylko formalność pierwszego czytania pro­
jektu rządowego o przedłużenie na rok jeden ustawy o 
służbie wojskowój, która przestaje obowiązywać z koń­
cem grudnia, oraz pierwsze czytanie traktatu berlińskie­
go, jutro zaś dopićro wybierze izba komisyą, która ma 
roztrząsać ów traktat! Dnia 14 bm. powrócą tu człon­
kowie delegacyi austryackićj dla uchwalenia w trzecióm 
czytaniu budżetu i zamknięcia posiedzgft.- ■ ......

. Delegacya węgierska na posiedzeniu publicznćm 
dnia 8Jpm, wygjuchałą JiąjpyzŚu nuncyi zawiadamiających 
ją • 6 uchwałach delegacyi austryackich; następnie na 
wniosek swój oddzielnćj komisyi postanowiła zmienić 
niektóre swoje uchwały odpowiednio uchwałom delegacyi 
austryackićj, natomiast utrzymała trzy ważniejsze 
swoje uchwały, które różnią się od uchwał delegacyi 
austryackićj. Mianowicie pozostała przy uchwałach: 1) 
wyznaczenia 127,000 złr. na utrzymanie koni dla części 
kapitanów w piechocie;’ 2) pieniędzy potrzebnych na po­
większenie kadrów inżynieryi; 3) 300,000 złr. na rozpo­
częcie budowy nowego okrętu pancernego. Zdaje się 
przeto, że przyjdzie do wspólnego głoso­
wania obu delegacyi, aby rozstrzygnąć te sporne py­
tania i usunąć różnicę między uchwałami.

Dnia 9 bm. zebrały się połączone wydziały delega­
cyi węgierskićj na obrady co do budżetu spraw zagra­
nicznych i kredytów na zajęcie Bośnii i Hercogowiny. 
Sprawozdawca jednej sekcyi p. Hegódiis wniósł, aby 
wyznaczyć tymczasowo 20 milionów złr. na utrzymanie 
wojsk w Bośnii i Hercogowinie na r. 1679, tj. taki wnio­
sek, jaki przyjęła większość delegacyi austryackićj, uchy­
liwszy wniosek Herbsta. Ten wniosek Hegodusa z małą 
zmianą przyjęły połączone wydziały delegacyi węgierskićj.

Izba poselska węgierska na wczorajszćm gwćm 
posiedzeniu odrzuciła wniosek Daniela Iranyi’ego, 
który żądał, aby wziąć pod rozprawy traktat berliński. 
Po przemowach Tiszy i posła Czernatony’ego odrzucono 
wniosek znaczną większością bo 151 głosami przeciw 96, 
pomimo że Albert Apponyi i Zsedenyi przemawiali go­
rąco za wnioskiem.

Na dzisiejszćm posiedzeniu delegacyi węgier­
skićj odczytał tylko sprawozdawca połączonych wydzia­
łów delegacyjnych, Władysław Szógyćny-Marich 
sprawozdanie co do kredytu nadzwyczajnego na utrzy­
manie wojsk w Bośnii i Hercogowinie w r. 1879 i po­
stawił w imieniu tychże wydziałów wniosek, który wyżćj 
przytoczyłem. Wniosek ten, który będzie z pewnością 
przyjęty, przyjdzie jutro pod rozprawy, przeto jutro roz- 
pocznie się w delegacyi węgierskićj dyskusya o polityce 
zagranicznćj.

Sprawa wschodnia.
Komisya mięszana, zajmująca się oznaczeniem gra­

nic Bułgaryi i Rumelii wschodniój, — doznała w pra­
cy swćj niespodzianćj przeszkody, — w skutek którćj 
musiała powrócić do Carogrodu. — Komisya zdążała 
właśnie do Derbendu, miejscowości stanowiącćj punkt 
wyjścia dla południowo-wschodnićj granicy Bułgaryi, 
kiedy jćj doniesiono, że gromada Bułgarów przygotowuje 
się do gwałtownego napadu. Turquie zamieszcza o 
tćm zajściu następujące sprawozdanie: „Donoszą nam 
o wypadku wielkićj doniosłości, który się wydarzył w 
Rumelii wschodnićj. Wojskowa komisya, wyznaczona 
dla odgraniczenia tćj prowincyi, została podczas swego 
zajęcia nagle napadniętą ze strony kilku tysięcy Bułga­
rów, mężczyzn, kobiet i dzieci. Mężczyźni byli uzbrojeni 
w strzelby. Tłum ten otoczył komisarzy, dając im do 
zrozumienia, że Bułgarzy bezwarunkowo odrzucają wła­
dzę turecką. Tłum przybrał w końcu postawę tak 
groźną, że komisya nie zdołała daléj prowadzić swych 
robót i musiała powrócić do Carogrodu. Po drodze Po­
pędzili komisarzy wysłańcy rosyjskich władz wojsko­
wych z prośbą, aby pod osłoną kilku szwadronów koza­
ków powrócili, na pole swćj działalności. Propozycya ta 
została naturalnie odrzuconą a komisya wróciła do Ca­
rogrodu. aby przed reprezentantami europejskimi wnieść 
zażalenie z powodu tego wypadku.“ / j

O konferencyi posłów w Carogrodzią którćj zada­
niem jest dokonać tego, czemu nie podołała komisya 
wschód nio-rumelska, pisze N. fr. Presse: Według 
najnowszych wiadomości z otomańskićj stolicy, mało jest 
nadziei, ażeby członkowie komisyi zgodzili się w swoich 
zdaniach, jeżeli nie zechcą przyjąć na ślepo to, czego 
żąda Rosya. Ks. Łobanow stara się gorliwie u Porty o 
zawarcie stanowczćj konwencyi. Niecierpliwość jego wzra­
sta ciągle. Nie przestaje tćż dawać Wysokiéj Porcie u­

spokajających zapewnień. — Ale co znaczą taU 
pewmenia rosyjskie, wiemy, powiada ten dziennik Za* 
świadczenia. Tylko dyplomacya europejska dotąd ’ 1 
nie wie. My nic zgoła nie obiecujemy sobie tnJ?Szc2e 
rencyi poselskiój. Konferencya ma bvć niejaka 00o^e' 
instancyą komisyi wschodnio-rumelskićj. pOro? "-vASzą 
w łonie konferencyi jest prawie niepodobieństwem1111*60'6 
wiem poseł angielski domaga się jak najściślejszy, 
pełnienia warunków traktatu berlińskiego, po(lc^° 
rosyjski występuje codziennie z nowemi żądaniami 8<ly 
we podnosi trudności. Azaliż Łabanow i Layard 1 
zumieją się łatwiej niśli Drummond, Wolff i czer ti°r°'

NIEMCY.

o

. , j 1* grudnia. Dzisiejsze posied-»« •
izby deputowanych poświęconym było dalszy rn obr i le 
nad etatem ministerstwa spraw wewnętrznych. d0 ® 
zapisał się najpierw poseł Sybel, który wystąpi} 
przeciw zarzutom obwiniającym „Deutscher Verein***16 
szkodliwe agitacye oraz przeciw zarzutom demorali- ■ 
cego wpływu walki kulturnćj na urzędników. 2d’n“Jł" 
posła Sybla „Deutscher Verein nie występował wp6?1 
w charakterze denuneyatora. Również nie prawda i 
że urzędnicy, którzy w walce kulturnćj s;anęli po ¿6St’ 
me rządu, mnićj byli kontrolowani aniżeli inni, skutki 
czego wielu z nich ukaranych zostało za przywłagzr 
nie sobie kasowych pieniędzy. Zarzuty tego rodzaj' 
które nie dadzą się udowodnić i dążą tylko do szkód/’ 
nia na dobrćj sławie przeciwnikowi, należy napiętnuj 
jak najmocnićj. Cóżby np. powiedział poseł Bachem i 
jego przyjaciele polityczni, gdyby z licznych przewinie« 
katolickich duchownych pod względem moralności i czy 
stości chciano wnioskować, że kościół katolicki jest in 
stytucyą wątpliwćj wartości, albo że przełożeni duchowni 
za mało dają baczenia na moralne prowadzenie się swvrh 
podwładnych? Również nie jest uzasadnionym zarzut 
obwiniający rząd o niepotwierdzanie ultramontańskich 
urzędników komunalnych, bo pierwszym warunkiem sa­
morządu jest szacunek dla prawa a rząd nie wypełnili 
swego obowiązku, gdyby potwierdzał na posadach bur­
mistrzów ludzi, którzy jawnie odmawiają posłuszeństwa 
prawom państwowym.

Następnie przemawiał poseł nasz ks. dr. Jażdże­
wski, żaląc się na zbyt surowe zastósowywanie prawa 
dotyczącego banicyi duchownych. Mowę tę podajemy 
w całości na czele pisma J

Poseł Schultz-Boosen scharakteryzował dalćj na pod­
stawie osobistego doświadczenia, obraz stósunków wywo­
łanych w wschodnich prowincyach monarchii skutkiem 
postępowania radzców ziemiańskich przekraczających swe 
atrybucye. Mówca prosi ministra, aby zwrócił baczną 
WSgę- aa ppstępowanie radzców ziemiańskich i tam gdzie 
się tego okaże potrzeba, naprawił złe powstałe z prze­
kroczenia atrybucyi urzędników.

Minister hr. Eulen bürg oświadcza na powyższy za­
rzut, że objąwszy tekę ministerstwa spraw wewnętrznych 
zajął się gorliwie zadaniami swego wydziału i podnieść 
musi, że pominąwszy kilka poszczególnych przypadków, 
przy których starcia były nieuniknione, starają się radzcy 
ziemiańscy wszędzie postępować wedle brzmienia prawa.

Poseł Rickert zwraca uwagę rządu na to, że przy 
ostatnich wyborach do parlamentu radzcy ziemiańscy 
stawiali kilkakrotnie urzędowe kandydatury, i zapytuje 
ministra, czy pochwala takie postępowanie. Równocze­
śnie zwraca mówca uwagę na niestósowne położenie, w 
jakie wprowadza radzców ziemiańskich stanowisko ich 
jako odpowiedzialnych redaktorów dzienników urzędo­
wych.

Minister hr. Eulenburg godzi się na to, że stanowi­
sko odpowiedzialnego redaktora pisma nie odpowiada 
urzędowi radzcy ziemiańskiego. Co się zaś tyczy twier­
dzenia mówcy jakoby w kilku przypadkach zastósowano 
system oficyalnych kandydatur, to musi temu zaprzeczyć. 
Jeżeli który radzca ziemiański polecił kandydata w urzę- 
dowćj tormie, to naturalnie przekroczył granicę swych 
atrybucyi, ale faktu tego nie można nazywać ofieyalną 
kandydaturą.

Poseł Windthorst z Meppen zauważa, że nie ma 
żadnćj różnicy pomiędzy ofieyalnemi kandydaturami uży- 
wanemi we Francyi a postępowaniem pruskich radzców 
ziemiańskich. Mówca zaznaczyć musi, że rząd wielo­
krotnie używał wpływu swego na korzyść politycznych 
przyjaciół posła Rickerta. W ogóle zgadza się mówca 
z posłem Rickertem w tćm, że w dziennikach urzędo­
wych powinny być tylko umieszczane urzędowe ogłosze­
nia oraz anonse dotyczące publicznćj komunikacyi i dla 
tego prosi ministra, aby w tym duchu zechciał poinfor­
mować radzców ziemiańskich. Co się tyczy zarzutów 
posła Bachema, to minister nie odpowiedział na nie do­
statecznie.

Poseł Bachem obstaje przy swojem twierdzeniu, że 
„Deutscher Verein“ denuneyatorską rozwijał działalność 
i powołuje się przy tćm za znany proces Konitzera. 
Poseł Sybel ponownie odpiera ten zarzut twierdząc, że 
z aktów przytoczonego procesu nie można żadnego wy­
snuć dowodu na to, jakoby „Deutscher Verein“ zajmował 
się denuncyacyą.

Na tćm solwowano posiedzenie odraczając dalsze 
obrady na piątek 10 godzinę rano.

F R A N C Y A.
* Paryż, 11 grudnia. Na porządku dziennym 

stoją obecnie wybory nowych senatorów, jakie się dnia 
5 stycznia odbyć mają, jak nie mnićj kwestya, czy klę­
ska skoalizowanych stronnictw prawicy będzie w dniu 
tym tak zupełną, że się koalieya ta rozbije a powstałe 
ztąd frakeye pojedyncze nie będą miały żadnego znaczy 
nia parlamentarnego. Tak bonapartyści jak legitymiści 
wszelkich dokładają starań i wszystkie poruszają sprę­
żyny, ażeby swoich przeprowadzić kandydatów; pierwsi 
nadto starają się na ucztach publicznych przechwałkami 
dodawać otuchy swym zwolennikom i obudzić w nich 
nadzieję rychłego powrotu cesarstwa. Dla tego odzywa 
się do nich République Française w te słowa : 
„Obchodziliście uroczyście dzień 10 grudnia 1848; za- 
nićchajcie starania, bo już nigdy nie zbierzecie dla dru­
giego Napoleona znowu 6 milionów głosów. Większość 
ta została zdobytą podstępem, groźbami, kłamstwy i 
dwuznacznością postawionych pytań: raz się to udało, 
ale nie uda się więcćj!“

Prawica zresztą senatu oddaje się złudzeniu, jakoby 
w ministerstwie największa panowała niezgoda ; wedle 
nićj poróżnił się p. Dufaure z p. de Marcère, a przytćm 
ma wpływ Gainbetty szkodliwie oddziaływać na machinę 
rządową, dla czego tćż spodziewają księ, że przesilenie 
nowe jest nieodzowne i nie dalekie. ’Ztąd tćż pochodzi, 
że wszelkich używają sztuczek i manewrów, aby tylko 
odwlec obrady nad budżetem i jego uchwalenie. Nie 
dziwić się więc, jeżeli w obec tego odzywają się w lewicy 
znowu głosy, że ministerstwu z 16 maja należy koniecznie 
proces wytoczyć, choć izba od tego zamiaru już dawno 
była odstąpiła.
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narada gabinetowa nie odbyła się wczoraj 

prezes gabinetu p. Dufaure wziął dwudniowy 
^<odu, że odbyć się miał ślub syna jego Ama- 
panną Thomas, córką bogatego właściciela o-

jał obradujący nad wnioskiem deputowanego 
aby przeznaczone na odbudowanie Tuileryów 

* fr. użyto na gmach biblioteki narodowćj, 
I gię za tym wnioskiem.
r o a 1 officiel ogłasza dekret, mianujący 

. dyrektora szkoły górniczój w Alain, rektorem 
olitechnicznćj w miejsce p. Bonnefa. 
isya obradująca nad reformami, zaprowadzić się 

i kodeksie karnym, oświadczyła się za -trace- 
pdniarzy wewnątrz więzień.

T U R C Y A.
niezwykłych kolejach życia nowego w. wezyra 

, paszy ogłasza Tempa następujący szkic: 
i Czerkies z urodzenia, został za czasów beya 
chłopięciem przywieziony do Tunisu i sprze- 
0 niewolnik. Ujmująca powierzchowność zje- 
i sympatyą prezesa gabinetu rejencyi, Mustafy 
¡ra, który sam był niewolnikiem a któremu bey 
I z swych sióstr za żonę. Kheiredin został zię- 
isn&dara, ministrem i był wysłanym do Caro- 
|jie r. 1867 lub 1868 układał się z Portą co do 
lermanu, mającego przywrócić suwerenat sułtana 
hieni tunetańskim, który od czasu okupacyi fran- 
Jgieru stał się faktycznie niezawisłym. R. 1873 
jsce swego teścia i dobroczyńcy, któremu zabrał 
jego dobra i którego osadził pod silną strażą 

e domowym. Będąc prezesem gabinetu doma- 
heiredin pasza przedewszystkićm współdziałania 
rancuzkich przy uregulowaniu zkontrahowanych 
tjencyi olbrzymich długów, następnie zaś, korzy­
stnie z współzawodnictwa, istniejącego pomiędzy 
intami rozmaitych mocarstw na Wchodzie, — 
az z tymi, drugi raz z innymi, aby ostatecznie 
dać zupełnie według własnego upodobania. — 
1877 finanse Tunisu, z powodu całego szeregu 
pych lat i w skutek niegodziwćj gospodarki 
¡, były zupełnie wyczerpane. Mimo to Kheire- 
: wciągnąć swój kraj w wojnę rosyjsko-turecką. 
iło mu się z tego, zupełnie zniszczonego kraju 
stósunkawo znaczne sumy — podobno 7 do 8 
franków — w formie dobrowolnych datków na 
iie świętćj wojny i posłać je do Carogrodu. — 
:iał wysłać kontyngens, złożony z kilku tysięcy 
tćm nastąpiła zmiana w usposobieniu beya. 
został oskarżony, że poświęcił Turcyi interdsa 

wypadł nagle z łaski (w lipcu 1877 r.); o tyle 
szczęśliwszy od swego teścia, że nie utracił 
gromnego majątku, nagromadzonego w niespeł- 
ih latach urzędowania. Wiadomo, że następnie 
Yolany przez sułtana do Carogrodu i jak mu 
iwćm polu działania szczęście sprzyjało od sa- 
sątku. Trudno przewidzieć kierunek polityki 
inisterstwa otomańskiego pod jego przewodni­
kowy w. wezyr ogłosił wprawdzie w r. 1868 w 
francuzkim i arabskim broszurę „o potrzebnych 
dla państw muzułmańskich“; od tego czasu 
praż cztery lata na czele rządów kraju mu- 
ego a nie widać, aby tak mocno zachwalane 
oszurze reformy w rzeczy samćj w życie wpro- 
fie zawadzi jednak przytoczyć z jego broszury 
5cony przeciw partyi młodotureckićj w sprawie 
enia parlamentarnych rządów, których się wten- 
gała owa partya. „Nie wątpimy — powiada 
w swojćj broszurze — że muzułmanie, doma- 
tych reform, mają tylko na oku dobro państwa 
my dobrobyt; ale niech nam wolno będzie za­
pewni są tego, że niemuzułmańscy poddani, 
się tych samych wolności, dążą do tego sa- 
bez wszelkićj myśli obocznćj i czy zasługują 

' i nieograniczone zaufanie. Państwo takie; 
dopiero przedstawiliśmy, jest według naszegc 
główniejszą przeszkodą w przeprowadzeniu re- 
ikt oceniając bezstronnie te powody, nie będzie 
piać Porty za to, że nie nadała jeszcze swoim 
pełnej swobody politycznćj i parlamentu, o któ-

Edwarda Burn Maldon’*, narodowości francuzkićj, oska­
rżono dziś przed trybunałem policyjnym w Bow Street, 
że do podsekretarza stanu w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, Liddela, i do lorda Lyons wystosował listy, 
w których grozi, że strzeli do królowćj.

Ruch w Towarzystwach.
, " Szamotułach i Gostyniu w dniu 15

m. Lj. w przyszłą niedzielę odbędą się wiece 
w sprawie oświaty ludowćj. W takićjże samćj sprawie 
odbędzie się walne zebranie w Żninie w dniu 17 bm.

,w, P.r,z y s z i y wtorek — na co zwracamy uwagę 
czytelników naszych.

" rot »szynie wreszcie w dniu 17 bm. tj. 
w przyszły wtorek o godzinie 2 po południu od­
będzie się walne zebranie kółek włościańskich. Na nićm 
reprezentowane będą kółka włościańskie: krotoszyńskie, 
koźmińskie, Pogorzelskie i sarbinowskie. Patron będzie 
na nićm obecny. Program walnego zebrania tego nastę­
pujący: _ -6 V

Pp. dr. O p i e 1 i ń s k i będzie miał wykład „O pracy 
i o oszczędności“, Chosłowski: „O osuszaniu zie­
mi , patron Jackowski: „O wartości czasu“, Wł. 
1 rzyłuski: „O podatku od budynków.“

We Wrześni w dn. 10 bm. odbyło się zebra­
nie Tow. rólniczego średzko-gnieźnieńsko-wrzesińskiego. 
Przewodniczył mu Edw. hr. P o n i ń s k i. Na zebraniu 
tern referował p. B. C h e ł m i c k i o hodowaniu karto­
fli a p. Skoraczewski z Miłosławia statystyką pro­
wadzoną przez dwa lata ze stu odmianami kartofli przy­
czynił się wielce do objaśnienia rzeczouój hodowli; p. Ła­
szczy i s k i z Grabowa referował o wystawie powsze- 
chnćj rólniczćj w Paryżu i wycieczce do owczarni zaro- 
dowćj w Edrolles wraz z próbami wełny.

Przy, wnioskach pomiędzy innenii mówiono o zawe­
zwaniu towarzystwa centralnego rólniczego do ułożenia 
petycyi dokładniejszćj od średzkićj celem zaprowadzenia 
cła od zboża z za granicy sprowadzonego.

Na zebraniu tćm było kilkunastu gospodarzy z kółka 
włościańskiego. Policyą reprezentował miejscowy burmistrz.

nowa

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

deó, 12 grudnia, po południu. Wydział bud- 
)y poselskićj obradował dziś nad projektem do 
tyczącego dalszego poboru podatków aż do dnia 
marca 1879 r. celem pokrycia rozchodów pań- 

dosek Schaup’a, aby pobór podatków uchwalić 
jeden miesiąc, odrzucono a uchwalono pobór 
na trzy miesiące. Natomiast odrzucono § 3 

dotyczący upoważnienia rządu do puszczenia w 
Bilionów renty złotćj celem pokrycia niedoboru, 
i którego 30 milionów renty papierowćj ma być 
di w obieg celem spłaty płatnego w ciągu roku 
stwowego, przyjęto.
fi, 12 grudnia. Journal officiel ogła- 
Bcyą admirała Jaures na ambasadora w Ma- 
oiejsce hr. Chaudordy, który został odwołany, 
yż, 12 grudnia, przedpołudniem. Gubernator 
»cuzkiego i były minister za cesarstwa, Rou- 
irł. — Wedle nadesłanych tu wiadomości z 
Wołał podobno król do siebie p. Depretisa.
U, 12 grudnia, po południu. Traktat handlo- 
!y Francyą a Śzwecyą i Norwegią przedłużo- 
tó do 31 grudnia 1879.
'rsburg, 11 grudnia. Kanclerz państwa ks.
' przybył tu dzisiaj wieczorem. Zastępca kan- 
®y radzca Giers oraz wyżsi urzędnicy mini- 
'taw zagranicznych przyjmowali kanclerza na

•y, 12 grudnia. Minister skarbu przedłożył 
M do prawa domagającego się zaciągnięcia za 
^czki 60 milionów. Izba rozpoczęła obrady 
fena.
i Jork, 11 grudnia wieczorem. Od dwóch 
j. tu gwałtowny wicher południowo-wschodni, 
,'e w całym kraju poczynił szkody. W sku- 

spowodowanych wichrem, wykoleiło się kil- 
kolejowych, przyczćm kilku ludzi straciło

Gubernator Karoliny południowćj, jenerał 
’ybrany został senatorem Stanów Zjednoczo- 
’foliny południowćj.
S 13 grudnia. Cesarzewicz ma się lepićj. 

Iamie się goi.
.. grudnia, przed południem. W radzie 
? Freuler z Szafhuzy wniosek o zniesienie 

konstytucyi związkowej, który znosi karę
;ry cielesne.

12 grudnia, po południu. Niejakiego

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ. 13 grudnia.

— * Na pogorzelców miasta Dubina otrzymaliśmy za 
pośrednictwem pana Ziółkowskiego z Karolewa mr. 10 fen. 
30, zebrauych w Ostrorogu; razem złożono dotąd mr. 57 fon. 30.

— * Sprawozdanie policyjne. Zgubiono: maty złoty kol­
czyk; złoty pierścień z brylantami; czarną portmonetkę z 2 
koponami a 6 mr. banku rentowego i z 1 mr. 40 fen.; — zna­
leziono bronzowy parasol; ozarny wachlarz malowany; złoty 
kolczyk; ćwierć losu nr. 43,147 2 klasy 159 loteryi klaaowćj.

* W środę wieczorem okoto godziny 5 i pół widziano 
tu przy zupełnie pochmurnóm niebie meteor, który posuwał się 
w kierunku wscbodnio-północno-wschoduim a zgasł może w wy­
sokości 1000 stóp po nad ziemią. Na wzmiankę zasługuje, że 
meteory ukazują się zwykle tylko przy pogodnem niebie.

* Dziś po raz pierwszy w obecnej zimie idzie kra 
korytem Warty.

— * Kuryer Poznański ogłasza artykuł pod tytułem: 
„Skutki kulturkampfu w naszych archidyeoezyach,“ z którego 
przytaczamy następujące szczegóły: Obie archidyecozye straciły 
do końca zeszłego roku przez śmierć 85, w skutek ustaw ma­
jowych 91, przez dezercyą, odstępstwo itp. 23, razem 199 du­
chownych, tak żo z liczby 818, jaka była na początku 1874 r.,. 
pozostało tylko jeszcze 619 duchownych. W roku bieżącym 
ubyło przez śmierć w obu archidyecazyaoh 19, a mianowicie 
kanonik metropolitalny, 10 proboszczów, 4 wikaryuszy, reszta 
emeryci lub demeryci, tak że pozostaje jaszcze żyjących i czyn­
nych duchownych 600. Liczba starokatolickich lub rządowych 
duchownych nie pomnożyła się w ciągu roku ani o jednego 
W końcu roku zeszłego było opróżnionych parafii w arohidy- 
ecezyi gnieźnieńskiej 25, w poznańskiej 54, razem 79; doli­
czywszy zaś do nich 6 parafii filialnych, 85. W roku bieżącym 
przybyło do liczby tej w archidyeoezyi gnieźnieńskiej 4 pa­
rafie: Kuczków, Mąkowarsk, Gniewków i Polanowice, w po­
znańskiej 6 (resp. 7): iłówiec, Spławie, Lussowo, Łysiny, Wil­
czyna i Wilkowyja z Cilczą, razem 10 resp. 11 parafii opró- 
ęnionych. Ogólna więc liczba osieroconych obecnie parafii do­
chodzi do 89 resp. 96. Ponieważ zaś obie archidyecezye mają 
razem 555 parafii, przeto szósta ich część jest już opróżnioną. 
Liczba katolików w tych osieroconych parafiach wynosi w ar­
chidyeoezyi gnieźnieńskiej 46,007, w poznańskiej 123,733 czyli 
razem 169,740. Z liczby tej ma w archidyeoezyi gnieźnieńskiej 
16,312 a w poznańskiej 48,827 czyli razem 65,139 katolików je­
szcze od czasu do czasu pomiędzy sobą ks. wikaryuszy, którzy, 
jak mogą, zaradzają ich potrzebie duchownej; w każdym jednak 
razie pozostaje jeszcze 104,601 katolików zupełnie opuszczonych, 
w których parafiach żadnemu duchownemu pokazać się nie 
wolno, jeżeli się nie chcą narazić na kary, ustawami majowemi 
przewidziane.

— * Nad pozostałością zmarłego w dniu 5 grudnia 1877 
r. śp. ks. proboszcza Bronisława Mąk ego w Gnieźnie otworzył 
tamtejszy król, sąd powiatowy konkurs a zarządzcą masy tym­
czasowym mianował kupca tamtejszego Karola Rosenberga. 
Odnośne obwieszczenie z dnia 9 grudnia rb. znajduje się po­
między inseratami dzisiejszego Dziennika.

— * Dobra rycerskie Dolne stare Drzewce, położone 
w powiecie wsohowskim i należące do porucznika Schoene, 
subhastowane zostały w sobotę; nabył je zaś dawniejszy wła­
ściciel S. Perkiewicz.

— * W Wierzchaczewie pod Szamotułami spaliło się 
czteroletnie dziecko, które matka w pomieszkaniu była zosta­
wiła, gdy poszła z obiadem do męża swego.

— * W Gogolowie pod M. Górką ubito dnia 9 bm. w 5 
pędzeniach 340 zajęcy i trzech lisów. — Strzelców było 12. — 
Obszar opolowany 4000 mórg.

— * Z więzienia w Fordonie wypuszczono w tych dniach 
kobietę, która za otrucie dziecka swego skazaną była na doży- 
tnie więzienie. W więzieniu przesiedziała lat 16, poczem uła­
skawioną została.

— * Ospa wybuchła pomiędzy owcami dóbr rycerskich 
S u k o w y pod Strzelcem i gospodarza Wojciecha Hartsieha 
w Rostrzembowie pod Kcynią; parchy wybuchły pomię­
dzy owcami gospodarza S. Glinskego w Wilatowach pod 
Gębicauii.

— * Z powodu unieważnienia wyborów do reprezen-, 
tacyi miejskiej w Toruniu, o czem już wczoraj donosiliśmy 
pisze Gazeta Toruńska, co następuje:

W ostatnim czasie obiegały po mieście najróżnorodniejsze 
pogłoski o wszelakiego rodzaju nieregularnościach, które przy 
wyborach tych zajść miały a które nawet odjeżdżającemu na 
sejm pruski pierwszemu burmistrzowi miały dać powód do o- 
burzenia i nakazania ścisłego dochodzenia rzeczy, winy i win­
nych; z tem wszystkiem regencya z innych zupełnie powodów 
wybory uznała za nieważne, wcale zapewne nie mając powodu 
i sposobności do wchodzenia w materyą, stanowiącą przedmiot 
owych pogłosek. Regencyi wystarczała ta okoliczność, że w li­
stach wyborczych uwzględniono jedynie podatek dochodowy i 
klasowy a nie wszystkie podatki państwowe bezpośrednie i we­
dług tego podział na trzy oddziały uskuteczniono.

Dziwna rzecz, że tego magistrat i jego urzędnicy wykona­
wczy, którzy od lat wielu mają z tą sprawą do czynienia, nie 
uwzględnili sami, co naprowadza na pytanie, jak też bywało 
dawnemi czasy, czy w poprzednich latach odpowiedziano we 
wszystkiem wymogom prawa.

Czeka nas więc cała praca wyborcza na nowo od rewizyi 
list aź do glosowania, ku czemu terminy wnet wyznaczone być 
muszą przez magistrat.

— * Jubileusz J. I. Kraszewskiego w Pradze czeskiej. 
Stowarzyszenie młodzieży słowiańskiej w Pradze pt.: „Siavia“ 
zamierzyło w dniu 11 grudnia urządzić wieczór na cześć J. I. 
Kraszewskiego. Czego podajemy bliższe szczegóły. W skład 
stowarzyszenia „Slavia“ wchodzą prócz Czechów, Kroaci, Buł­
garzy, Serbowie i inni Słowianie bawiący w zakładach nauko­
wych w Pradze, celem tego stowarzyszenia jest szerzenie zna­
jomości dziejów, literatury wszystkich narodów słowiańskich 
— posiada ono znaczną bibliotekę, w której i literatura polska 
jest licznie reprezentowaną. Co tydzień jeden z członków mie­
wa odczyt z zakresu literatury słowiańskiej, po czesku lub w 
innym języku słowiańskim. Bywają więc odczyty polskie, wy-

gracowywane przez studentów polskich, należących do „Slavii.“ 
arę razy na rok urządza „Slavia“ publiczne obchody, poświę­

cone pamięci wielkich poetów lub zasłużonych pisarzy słowiań­
skich. Przed paru laty np. był obchód na cześć Mickiewicza, 
w którym brali udział prócz Polaków i Czechów, Serbowie, 
Bułgarowi« i Chorwaci. Obchody te mają wielkie powodzenie 
u publiczności czeskiej. Program wieczoru na cześć J. I, Kra­
szewskiego jest bardzo urozmaicony. Odbędzie się on w pięk­
nej sali na wyspie Zofińskiej. Pan Ed. Jelinek, znany tłumacz 
powieści "polskich na język czeski, będzie miał odczyt o Kra­
szewskim. Z Polaków udali się do Pragi czeskiój na ten ob­
chód znany poeta dr. Adam Asnyk z Krakowa, oraz ks. Mar­
celi Czartoryski.

— * „Wiek“ z nowym rokiem rozpoczyna druk nowej po­
wieści J. I. Kraszewskiego: „W starym piecu.“

— f Hr. Adolf Poniński rozstał się ze światem w Lip­
sku, gdzie przez lat dziesięć należał do najeży nniejszych człon­
ków miejscowego „Verein für spirite Studien.“ Leodyjski Mes­
sager, podając obszerny jego życiorys, nadmienia o jego nad­
zwyczajnej dobroczynności, praktykowanej szczególnie pomiędzy 
klasą wyrobniczą. Pisywał studya do Revue spirite.

— * W żadnym niezawodnie krąju nie poświęcają kupcy 
i rozmaitego rodzaju przemysłowcy tyle na anonse pieniędzy 
jak w Anglii i Ameryce. Na dowód tego podajemy tu kilka 
szczegółów z zestawienia pewnego angielskiego biura auonsów. 
Prołesor Holloway, sławny z zalecenia pigułek swego wyrobu, 
zaczął takowe polecać w dziennikach w 1837 r.; w 1842 r. wy­
dal na ten cel 100,000 mr, która to suma doszła w 1845 r. do 
200,000, w 1851 r do 400,000, w 1855 r. do 600,000 a w roku 
miuiouym do 800,000 mr. Na wzmiankę zasługuje tu pociesza­
jący fakt, że profesor ów z zebranego w skutek tego ogromne­
go majątku nie mniej jak 11,000,000 mr. przekazał dobroczyn­
nym zakładom. Handlarze garderoby Mosea & Son wydają od 
lat wielu rok rocznie 290,000 mr. na anonse a równą sumę Ro- 
wland & Son za polecenie znanego ich olejku makassarowego 
oraz dr. de Jouge za zalecanie tranu wątrobianego. Na anon­
sowanie bielizny na pościel poświęcają pp. Heaf & Sona coro­
cznie 120,000 mr., krawieo Nichols 100,000 mr. na ten sam cel 
a można by przytoczyć jeszcze nie jednego kupca, wydającego 
równą lub mało co niższą aumę. Najwięcój jednak anonsów 
ogłasza i najwięcej na ten cel wydaje pieniędzy handlarz drogeryi 
i medykamentów Hambold w Nowym Jorku, bo 40,000 mr. tygo­
dniowo jego anonsu ukazują się w nie mniej 3000 gazetach. Pewne­
go razu zapłacił 15,000 mr. za jeden wielki anons a inną rażą 
ofiarował dziennikowi Newyork Herald w dniu, gdy wiado­
mość o zdobyoiu Richmondu nadeszła do Nowego Jorku, 20,000 
mr. za całą stronnicę tej gazety ; oferty tej jednak nie przyjęto, 
ponieważ właściciel dziennika nie mógł w dniu tym całej stron­
nicy oddać mu dyspozycyi. W obeo takich faktów nasuwa się 
sama przez się kwesty», czy tak nadzwyczajne wydatki na 
anonse się opłaoają? Odpowiedź na to dają przytoczeni powy- 
żej, bo majątek p. prof. Holloway szacują ogólnie na 40 mil. 
mr. a każdy z reszty zebrał również wielki majątek Najlep­
szy to dowód wymowy czernidta drukarskiego na polu hau- 
dlowóm!

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 14 grudnia Spiry- 
dyona bisk. i Nikazego męcz.; w kalendarzu słowiańskim 
Sławibora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 5, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Dnia 14 grudnia 1283 Przemysław zabija żonę Ludgardę. 
— 1349 Kanonik Baryczko utopiony z rozkazu Każmirza Wiel­
kiego. — 1850 śmierć w Alepo Józefa Bema.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ruchu społeczno-ekonomicznego wyazedł z druku 
nr. 5 (Rok IV) i zawiera: Ü potrzebie rachunkowości. — Pro­
jekt do instrukoyi dla kółek pożyczkowych zapisanych, podany 
przez patrona związku spółek zarobkowych (ciąg dalszy). — Za­
wiązanie stowarzyszenia albo spółki i stosunek prawny człon­
ków pomiędzy sobą. — Szósty sojmik związku spółek zarobko­
wych i rezoiucye na nim powzięte. — Uwagi o „Ulu,“ Towa­
rzystwie wzaj. pom. w Poznaniu. — Rozmaitości.

— Rólnika wyszedł z druku nr. 10 (Rok XI) i zawiera: 
A. Broohocki: W sprawio regulacyi najmu. — Nowy szkodnik 
na życio i koniozu. — W. Tyniecki: Plantacja wierzb koszy­
karskich (dokończenie). — Korespondenoye. — Rozmaitości. — 
Wiadomości bieżące. — Dział pytań i odpowiedzi. — Przegląd 
czasopism. — Ceny targowe. — Ogłoszenia.

— tygodnika ilustrowanego wyszedł ż druku nr. 154. 
(Tom VI) i zawiera: Uruchomiony (drzeworyt). —Od redakeyi.
— Kronika tygodniowa. — Przegląd czasopism naukowych (dal­
szy ciąg). — Wystawa powszechna w Paryżu. — Koresponden­
cja z Petersburga. — Sandomirz i znaczniejsze w nim budo­
wle (z drzeworytem). Jan Jakób Rousseau (dalszy ciąg). — 
Wierzę (wiersz). — Mnich kaligraf (drzeworyt). — Z powodu 
przyszłorocznej wystawy sztuk pięknych w Monachium. — Prze­
gląd polityczny. — Lista prenumeratorów na „Wybór dzieł J. 
I. Kraszewskiego.“ — Tajemnica Stefanii, powieść (dalszy ciąg)
— .Tabor cygański (drzeworyt). •— Miłosierdzie (drzeworyt). — 
Pojęcia moralne i życie przyszłe w starożytnym Egipcie (do­
kończenie). — Rafael i Michał Anioł. — Szkic A. Kucharskie­
go (drzeworyt). — Rebus. — Miłość i obowiązek, powieść z an­
gielskiego (dalszy ciąg).

. — W tych dniach wyszedł z druku zeszyt Ateneum za 
miesiąc grudzień rb. i zawiera: Służebności przysługujące wło­
ścianom w Królestwie Polskiem w obec obowiązujących prze­
pisów z r. 1875 Przez Juliana Łapickiego. .— Kresy ukrainne 
po „Licholeciu“ do „Ruiny.“ Przez Aleksandra Jabłonowskie­
go. (Dokończenie). — Filozofia dziejów i jej historya. Przez 
F. K. — Krzyż nad otchłanią. Studyum kobiece. Przez De­
otymę. (O. d.) — Z archiwum Mniszehów. Przez Klemensa 
Kanteckiego. — Krytyka: Archiv für slavische Philologie, un­
ter Mitwirkung von A. Leskien und W. Nehring, herausgege­
ben von V. Jagić. Tom II, zeszyt I, 1877, Berlin, str. 200 w 
8-ce w., przez Jana Karłowicza. — Błogosławieństwo na drogę 
życia. Przez T. I. Rolę. — Biblioteczka obrazkowa dla grze­
cznych dzieci: 1) Baśnie i podania ludu polskiego K. Wł. Wój­
cickiego, z ilustracyami Wład Szymanowskiego. Pan Twardo­
wski, in 4-to, str. 11, Warszawa. Nakł. Ferd. Hösick r. 1879. 
2) Powiastki i nauczki dla Stasia i Jadwisi, przez Zofią z Ry­
manowa, z wielu rycinami, w 8-ce, str. 151, Warszawa. Nakład 
Ferd. Hösick r. 1879. 3) Pamiętnik Laury, upominek babuni 
dla dorastających dziewczynek, naśladowany przez Felicyą Szy­
manowską, z rycinami w 8-ce, str. 391, Warszawa. Naki. Ferd. 
Hösick 1877. 4) Ziemia i jej mieszkańcy, tom II. Europa 
północno wschodnia, przez Stanisława Stroynowskiego, z ryci­
nami, w 8-ce str. 317, Warszawa. Nakl. Ferd. Hösick r. 1879. 
Przez Feliksa Witkowskiego. — Ruch spółek zaliczkowo-wkta- 
dowych w guberniach północno-zachodnich, przez Jana Karło­
wicza. — Kronika naukowa, przez Bruna Abakanowicza. — 
Kronika miesięczna.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 12 grudnia.

BAZAR. Niegolewski z Wlościejewek. Dr. Bojanowski z Ko­
ściana. Swinarski z Gołaszyna. Zabłocki z Rybna. Łącki 
z Konina. Pani hr. Mielżyńska z Iwna. Boeder z żoną z 
Kościana. Zychliński z Twardowa.

HOTEL P )D CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Sulencina. 
Janezakowski z Radomie Sznlczewski z Boguniewa. Szul- 
czewski z Bobrownik. Miiller z Krakowa. Gierschberg z 
Chwaliszewa. Adamczewski z Rusiborza. Brühl z Krosna. 
Rogaliński z Żnina. Chmielewski z Jaraczewa.

Osit&toie teSegramy«
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 13 grudnia. Morning Advertiser 
donosi z Bombaju pod dniem 12 bm. : Oficer afgański 
przybywszy do obozu angielskiego, wezwał jenerała an­
gielskiego, aby wyruszył ku Kabulowi dla utworzenia no­
wego rządu potrzebnego w skutek ogólnego powstania 
przeciw władzy emira. — Telegram T i m e s’a z Kwettah 
z dnia 12 bm. donosi, że załoga Kandaharu wzmocnioną 
została przez regularne wojska z Heratu i turkomańską 
konnicę.

Bern, 13 grudnia. Bund donosi, że rada zwią­
zkowa odebrała dziennikowi Avantgarde, szerzące­
mu idee socyalistyczne, debit pocztowy i napomniała na­
kładcę, aby przestał tymczasowo wydawać dziennik — 
gdyż w przeciwnym razie rada związkowa poleci rządo­
wi newszatelskiemu, który ma poruczone dalsze śledztwo 
tej sprawy, aby go zakazał. Wedle tego należy spro­
stować doniesienia inne o tćj sprawie.

■ przyoywają:
Od 15 października 1878 r.

Z Krzyża do Poznania:
Pociąg osobowy klasa 1 — 3 o 4 godzinie 42 minut rano.
Pociąg mięszany 
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany

2—4 o 8
1— 4 o 3
2— 4 o 9

12
39
9

przed poł. x 
po południu, 
wieozorem.

Z Wrocławia do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed poł.
Pociąg osobowy 1—8 o 10 

1—4 o 5 
1-3 o 11

47
23
22

po południu, 
wieczorem.

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:

(z Gniezna) . klasa 1-4 « 6 godzinie 9 minut przed pot.
Pociąg osobowy 9 1-3 o 10 „ 15 » 9

9 9 1—4 o 3 „ 34 „ po południu.
9 9 1—4 o 9 » 56 n wieoaorem.

Z Frankfurtu n. Odrą-do Poznania:
9 godzinie 48 minut przsd poł, 
3 » ń
6 - »I
9 „ 50

Pociąg mięszany klsisa 1 4 o
Pociąg osobowy „ 1-4 o
Pociąg pospieszny „ 1 — 3 o
Pociąg osobowy „ 1—4 o

Z Kluczborka do Poznania:
Pooiąg osobowy

(z Ostrowa) klasa I—IV o godzinio 9 minut 56 przed poł. 
Pociąg osobowy „ I • IV o „ 2 „ 37 po południu
Pooiąg mięszany „ II—IV o „ 7 „ 13 wieozorem.

po południu.
»

wieozorem.

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 października 1878 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pociąg mięszany klasa 2—4 o 6 godzinie 40 minut
Pooiąg osobowy „ 1—4 o U „ 2 „
Pooiąg mięszany „ 2—4 o 8 „ 2 „
Pooiąg osobowy „ 1—8 o li „ 34 „

Z Poznania do PrankfUrtu-Gubeny:
Pooiąg osobowy kl'«a 1—4 o 4 godzinie 55 minut 
Pooiąg pospies;,'1! , B l0 , 22
Pooii 

'os|i__
(do Zbąszynia).

o.iąg osoliow^ 
Pooiąg inięst&l 'j l

-4 o 
4 o

2
10

z rana, 
przed poi. 
po poł. 
wieozorem.

rano.
przed poł. 
po poi. 
wieozorem.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Kursa telegraficzne.
SZCZUCIN. 13 grudnia 1878.

Pszenica bez zmiany.
na....................
na kwieeień-maj 
na maj-czerwiec . .

Zyto spok,
na ...........................
na grudzień . . . . , 
na kwiecień-maj . ,

Olój rzep, słabo, 
na grudzień. . . . , 
na kwiecień-maj . ,

BERLIN, 13 grudnia 1878.

177 50 
179 50

118 50
119 50

55 50 
57 50

Okowita słabo.
w miejscu ...............
na grudzień............
na grudzień-styczeń, 
na kwiecień-maj . , 

Owies

Oléj skalny
na grudzień . .

Pszenica trzyma się. 
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec............

Żyto trzyma się.
na grudzień............... ..
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec . . . . ,

Olój rzep, słabo.'
na grudzień..................
na kwiecień-maj . . . ,

Okowita słabo.
w miejscu.....................
na grudzień..................
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

Owies
na wiosnę .....................

Wypowiedziano: 
żyta 150 węcpli. 
okowity — litrów.

51 40 
50 80
50 50
51 70

9 60

167 50 
180

120 
121 
121 50

56 20
57 30

52 70
52 40
53 10 
53 30

116

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-miud. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy aast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Italiany...........................
Amerykany....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Usposobienie giełdy:
spokojne.

101 50

92 10
94 70
95 10 

173 40
62 80 

109 10
74 25 
99 40 
34 30 

197 60 
81 25 

143 10 
54 80 

400 — 
444 —

Berlin, dnia 12 grudnia 1878.
Przy ukończonem dziś ciągnieniu III klasy 159 królewsko- 

pruskiej loteryi padły następujące wygrane:
(Numera, przy których nie podana w nawiasach wygrana, 

wygrywają 135 marek.)
7 8 63 91 105 77 247 (180) 50 72 330 32 85 451 57 (1501 

536 685 88 (180 742. 1008 36 53 80 216 69 81 357 487 96 509
92 617 22 (150) 55 83 723 41 58 (150) 70 829 (240) 37 55 907 
45. 2022 63 67 93 103 30 97 (150) 99 222 42 56 62 (150) 63 
84 354 405 614 63 716 39 63 (150) 83 840 47 65 932. 3009 41 
83 110 46 80 208 (150) 26 82 (240) 305 84 445 540 729 811 54 
98 978. 4100 11 49 94 211 77,80 372 427 77 591 618 73 88 
739 811 17 26 62 915 32 74. 5048 127 83 253 (150) 87 314 22 
81 400 18 20 46 87 592 708 57 73 960. 6041 97 (3001 104 12 
47 99 208 57 378 97 475 519 641 44 (150) 720 35 825 41 (1501 
66 74 963 73. 7013 26 89 123 71 350 445 65 75 95 577 658 59 
77 732 33 88 830 54 964 75. 8085 99 115 226 324 27 35 58 
414 17 41 46 49 67 505 6 54 70 85 694 735 822 64 938 9004
28 299 350 420 24 502 30 71 87 621 25 35 819 55 971 83 87

10035 71 84 99 203 6 44 57 320 47 48 95 417 34 39 66 79 
86 550 91 98 625 75 (300) 705 83 879 (150). 11108 19 33 37 
227 37 68 339 47 92 589 97 631 722 864 70 88 900. 12033 62
63 200 (150) 50 77 348 431 87 538 74 80 786 849 52 73. 13161 
(180) 79 87 237 83 325 91 487 535 91 690 727 64 841 55 69 89 
(180) 91 914 26. 14059 79 83 120 227 49 326 51 67 400 533 
628 31 35 762. 15009 18 37 40 44 107 14 (180) 39 77 95 218
42 354 81 415 25 (150) 68 509 -84 765 (900) 71 81 803 21 27 59
93 98 938. 16001 2 20 44 58 218 20 26 318 44 496 517 19 97 
647 707 865 72 909 17017 303 67 565 85 655 94 711 37 (1501 
60 64 959 79. 18165 92 239 78 300 25 61 (150) 83 432 71 540 
81 609 19 (150) 21 59 (150) 63 712 37 87 88 842 71 (1800) 90 
19093 190 93 218 27 84 321 (180) 409 555 88 606 (180) 34 65 
728 836 (150) 68 983.

20055 98 103 9 90 236 49 82 95 341 60 436 552 64 705 
16 85 832 61 942 84. 21076 (150) 151 78 209 (150) 82 83 (2401 
93 419 (150) 51 58 513 62 (180) 85 672 87 791 858 63 920 63. 
22007 167 80 257 68 430 48 68 97 (150) 502 34 94 641 87 733 
974 93. 23018 38 84 302 (240) 4 26 (240) 38 439 54 518 64 
607 45 763 75 812 62. 24110 356 91 534 86 619 707 16 49 80 
921 86. 25034 (150) 59 147 95 230 344 424 54 71 503 60 711
43 909 26137 210 50 82 309 15 53 78 407 57 596 647 701 82 
91 834 997. 27078 (150) 142 (180) 237 45 87 340 541 693 712 
49 862 73 (150) 82 986 99. 28229 85 326 70 74 476 547 643 
93 787 89 807 85 947 67 70. 29061 119 38 75 205 349 59 69 
413 32 79 506 18 32 33 34 54 681 714 26 885 943.

30071 136 76 94 240 300 44 422 40 599 629 42 885 944 
(150), 31019 94 103 30 31 (150) 34 249 309 (150) 451 557 69 94 
698 881. 32087 139 (150) 233 37 55 84 (150) 93 331 32 38 54 
57 61 87 437 53 (300) 60 64 89 547 62 73 753 832 48 (150) 68 
70 84 931 72. 33000 30 86 105 18 25 36 211 56 70 314 437 40 
43 58 60 74 94 632 51 81 91 808 22 25 960. 34024 (180) 30 77 
101 21 (150) 217 26 29 31 54 59 (150) 307 11 19 36 (150) 89 98-
405 537 64 (180. 604 43 50 56 72 79 755 811 33 39 46 953 74 
35040 43 45 114 44 77 219 30 44 96 300 43 85 429 535 609 29 
47 55 62 739 68 98 855 64 902 9 85. 30021 39 110 (150) 83 86 
204 27 47 347 (150) 56 405 18 38 46 519 28 650 58 72 721 801 
L4™923 34 37012 52 77 91 113 83 94 231 (150) 96 338 407 
30 70 98 546 (180) 52 96 667 705 841 61 (150) 93 992. 38036
64 74 (150) 118 70 84 97 5dl 51 79 94 (150; 623 42 805 21 (240)
29 37 W 46 946 56 73. 139061 82 145 59 95 274 91 303 (240) 
530 69 (150) 84 92 615 34 '54 67 71 90 723 47 845 69 70 80 
992 98-

„4°015 19 52 (30°) 60 61 131 226 35 90 99 305 6 23 48 80
406 8o 88 501 40 83 613 89 831 73 928 36 (150) 54 41055 77 
201 55 391 431 503 24 62 954 60 88, 42015 66 97 131 89 248



4
515 IS 46 71 97 418 46 50 (150) 75 675 82 739 95 818 53 953. 
13003 6 (150) 35 57 76 97 145 46 251 97 300) 76 407 (180) 30 
)7 83 89 93 536 68 626 53 704 14 34 79 830. 44007 38 118 23 
19 74 77 84 216 302 20 83 520 (150) 42 64 84 631 71 (150) 73 
15 96 705 7o 803 20 89 938. 45032 127 56 64 206 69 96 310 479 
55 541 76 79 622 24 794 (150) 809 22 92 951 73. 46019 123 
.150) 367 410 50 58 503 21 (180) 47 64 84 630 34 43 (150) 75 
(150) 756 59 843 904 52 61 47012 61 97 182 96 (150) 224 3il 
431 35 38 55 92 544 99 615 18 42 97 740 97 99 844 912 49 65 
35 88. 48136 50 324 55 (240) 81 495'553 644 708 (180) 73 809 
22 88 908 18 22 42. 49072 102 57 79 96 309 30 (300) 575 640 
95 721 28 54 88 827 994.

60090 134 214 83 85 319 34 41 46 (180) .405 14 582 628 
79 98 710 33 963. 61080 94 149 82 269 76 79 505 35 (180) 75 
93 661 6o 87 759 86 826 905 45 76 97. 52026 33 74 101 243 
86 303 63 67 68 98 (150| 412 71 641 822 39 88 936 67 78 99. 
63010 320 64 70 78 456 68 525 29 52 717 (180) 68 69 811 951 
' ' 59. 54036 60 334 45 51 (150) 575 (150) 600 88 722 806 57

12 49 Rñülñ fíQ 119 9J /i nn ana no »n»

Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —. otr. na 
grudzień 111 ofiarow., grudaień-styezeń lll ofiar., styczeń-luty 
111 ofiar., 'kwieeień-maj 113 ofiar.

Okowita: cicho.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

grudzień 49.10 płac., styczeń 49. - plac., luty 49.40— plac., 
marzec 49.80 pł., kwiecień 50.30 pląs., kwiecień-maj 50.60 płj 
maj 50.90 plac., czerwiec 51.60 pł., lipiec 52.40 plac., sierpień 
53.20 płsc.

Okowit; a w miejscu (bez beczki) 49.60 ofiar.
Poauań, 13 grudnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 

0 i 1 13.50-40.— marek, rżana nr. 0 i 1 9-9.50— marek per 
50 kilo.

Ceny rosyjskiej pszenicy bez zmiany; dowóz mały. Termina 
słabo. Kwiecień-maj 180 żąd. 179 ofiar. Maj-czerwie. Maj-czerwiec 182 pła­
cono. Czerwiec-lipiec 182 płac. Cena regulacyjna 170.

Żyto słabo; krajowe 115 iunt. 99 m., 121 funt. 107 m., 
123/4 funt. 111.50; rosyjskie 118 funt. 103 m., 120 funt. 105 m.

Jęczmień słabo; wielki stęchly 111 funt. 111 m. rosyj­
ski 104 funt. 103 m, na paszę 98 funt. 95 m.

Groch wrzący 120 m., na paszę 113 m.
Rzepak krajowy 240 m.
Rzepik krajowy 214 m.
Okowita 5075 m.

YX í* I1OV) *¿53 tu 0Ó b¿5¿5
43 767 813 83 96 921 29. 57049 (300) 145 92 204 44 72 304 
(loO) 69 464 519 42 45 74 638 83 716 20 (180) 27 56 (150) 834 
49 56 93 96 936 (150) 43. 68042 72 73 83 110 56 291 92 390 
4o0 578 641 96 709 81 830 926. 59057 97 (150) 161 246 52 83 
330 51 57 428 61 66 507 75 636 44 68 78 747 51 59 (180) 813 
29 (180) 904 49.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49 10, na 

grudzień 49.10—, styczeń 49.—, luty 49.30. marzec 49.70, kwie­
cień-maj 50.60, maj —.

Wypowiedziano: —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
(Sprawozdanie giełdowe). Posnań, 13 grudnia. 

4°/« nowe listy zastawne pozn. 94.50. 4°/, nowe listy rentow. 
pozn. 95.10. 5% powiatowe obligaoye 101.—. 4’/t#/0 powiatowe 
obligacye —szlązkie listy zastawne 86 50 4°/0 szlą-
skie listy rentowe 96 70 Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rólni- 
csy) 52.—. Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 35.— Poznań­

ska pożyć

127 29 247 321 455 522 75 612 13 44 749 7Ś 94 837 92 917 
83014 26 71 79 91 103 31 32 288 372 423 44 76 555 604 9 71
83 718 73 849 68 70 (150) 85 917 28 95. 64007 11 27 33 65 
231 32 35 406 45 537 650 722. 65011 74 113 27 30 215 318 
432 571 (150) 72 644 49 83 722 60 (150) 74 884 95 98 916 29 49 
59. 66026 58 106 20 32 72 207 16 45 321 416 22 63 72 87 523 
48. 55 57 92 63<) 70 716 89 804 52 78 900 7 48. 67017 39 45 
56 180 96 232 68 305 64 85 86 92 464 98 502 (180) 5 (300) 44 
727 78 (150) 82 (150) 93 (240) 800 6 69. 68019 (130) 57 101 
(300) 289 330 (240) 56 80 402 (15,000) 8 94 (150) 553 57 93 94 
634 734 857 63 68 908 70. 69012 19 77 88 115 43 51 (150) 69
84 230 33 36 81 305 14 76 429 542 604 85 707 72 808 25 39 
919 82 89 97.

70013 52 102 235 (150) 43 45 74 87 446 531 56 74 605 6 
13 61 (150) 69 79 739(180) 808 17 28 41 928. 71277 340 65 68 
74 473 77 78 513 29 60 661 95 712 40 821. 960 75. .2000 9 186 
214 40 320 50 407 59' 60 o98 612J13 711 21 3o'59 859 966 
91. 73005 19 43 84 110 20 27 71 94 396 438 (15C * 66 571 
73 75 644 48 49 92 774 840 957 77 (150) 80 8’ ’ zmai$0) 42 
127 60 231 49 80(150) 416 41 72 80 515 21 í."1 ri’íegú —28 51 
52 54 64 65 96 849 66 935 56 71. 75045 68 23,. , 550 
80 688 91 929 30. 76014 114 35 335 68 484 l’50> 534 '4 657 
67 85 722 42 863 918 (150) 81. 77111 72 (6000) 262 76 92 432 
38 59 86 88 530 36 51 623 30 44 50 95 98 882 93 (150) 951 74. 
78045 107 97 201 82 (150) 310 24 34 69 82 89 421 89 503: 15
49 706 20 855 67 925. 79019 53 78 128 254 (180) 61 384 415 
16 17 508 17 29 48 72 77 633 34 85 771 75 (180) 82 816 51 64 
76 (15,000) 96 997.
„„„ 80112 270 317 20 37 77 436 48 553 639 47 63 68 69 763 
898 903 68. 81036 51 70 172 284 326 651482 (150) 737 54 (300) 
60 960 65. 82004 (150) 45 49 123 79 83 219 33 381 425 64 69 
70 87 707 51 69 810 33 84. 83240 46 74 304 74 90 571 849 
910 19 45 52 75. 84018 49 65 86 98 (900) 160 64 82 217 32
85 89 313 40 78 457 90 618 56 849 910 40 80 (150). 85095 249 
73 76 310 (150) 35 40 467 88 593 607 37 81 747 803 36. 86017 
18 27 76 100 15 35 78 229 36 305 55 90 412 524 91 712 19 36
69 874 93 979 90. 87022 65 188 301 4 (300) 82 460 84 503 55
70 601 (150) 5 34 51 (150) 95 708 62 807 46 990. 88014 144 
58 252 (180) 85 90 (150) 319 95 93 438 562 647 54 (150) 58 80, 
730 34 39 52 68 93 869 918 21 85. 89001 4 65 91 185 92 (180( 
94 213 34 66 82 375 411 29 97 526 66 76 670 702 42 832 63 932
50 57.

90032 124 54 99 254 95 98 342 76 86 98 436 47 61 87 
o63 82 609 (180) 25 75 721 42 803 16 938 52. 91012 19 115 
243 80 (150) 338 46 59 458 99 511 28 40 74 88 712 29 57 75 
839 58 922 65 92. 92030 66 82 294 300 51 443 81 (150) 507 
31 667 76 82 (180) 714 87 804 37 67/ 93042 76 (150) 105 14 
33 (150) 264 354 59 78 433 538 67 602 16 20 35 764 865 992. 
94006 15 124 25 59 210 77 99 347 67 73 85 442 48 94 (150) 
668 69 708 40 49 52 53 84 87 90 827 (150) 47 55 918 35.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda posnańska, 13 grudnia.
(W.) Poznań, 13 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękny.
Żyto: bez handlu.

Konkurseröffnung.
Köngl. Kreisgericht zu Gnesen.

Erste Abtbeilung.
Gnesen, d. 9 December 1878, Mittsgs 12 Uhr. 

Ueber den Nachlass des ku Gaesen den 5
December 1877 verstorbenen Probates Bro- 
nislans Alexander M$ke ist der gemeine 
Konkurs im abgekürzten Verfahren eröffnet.

Zum einstweiligen Verwalter der Masse 
ist der Kaufmann Carl Rosenberg hier 
bestellt. Die Gläubiger des Gemeinschul­
dners werden aufgefordert, in dem auf den 
20 December 1878, Vormittags 11 Uhr 
in unserm Instruktionszimmer vor dem Kom­
missar, Herrn Kreis-Gerichts-Rath BUSSE, 
anberaumten Termin die Erklärungen und 
ihre Vorschläge zur Bestellung des definiti­
ven Verwalters abzugeben.

Allen, welche von dem Gemeinschuldner 
etwas an Geldr Papieren oder anderen Sa­
chen in Besitz oder Gewahrsam haben, oder 
welche an ihn etwas verschulden, wird aUf- 
gegeben, nichts an denselben tu verabfolgen 
oder zu zahlen, vielmehr von dem Besitz 
der Gegenstände bis zum 9 Januar 1879 ein­
schliesslich dem Gericht oder dem Verwalter 
der Masse Anzeige zu macheu und Alles 
mit Vorbehalt ihrer etwaigen Rechte eben­
dahin zur Konkursmasse abzuliefern. Pfand­
inhaber und andere mit denselben gleichbe­
rechtigte Gläubiger des Gemeinscbuldners 
haben von den iu ihrem Besitz befindlichen 
Pfandslücken nur Anzeige zu machen.

Zugleich werden alle diejenigen, welche 
an die Masse Ansprüche ala Konkursgläubi 
ger machen wollen, hierdurch aufgefordert, 
ihre Ansprüche, dieselben mögen bereits 
rechtshängig sein oder nicht, mit dem dafür 
verlangten Vorrecht bis zum 20 Januar 1879 
einacblie88lich bei uns schriftlich oder zu 
Protocoll auzumelden und demnächst zur 
Prüfung der sämmtlichen innerhalb der ge­
dachten Frist angemeldeten Forderunuen, 
auf den 24 Januar 1879, Vorm. 11 Uhr 
in unsrem Gerichtssaal vor dem genannten 
Kommissar zu erscheinen.

Wer seine Anmeldung schriftlich einreicht, 
hat eine Abschrift derselben und ihrer An­
lagen beizufügen. (6172)

Jeder Gläubiger, welcher nicht in unsrem 
Amtsbezirk seinen Wohnsitz hat, muss bei 
der Anmeldung seiner Forderung einen am 
hiesigen Orte wohnhaften oder zur Praxis 
bei uus berechtigten auswärtigen Bevollmäch­
tigten bestellen und zu den Akten anzeigsn. 
Diejenigen, welchen es hier au Bekanntschaft 
fehlt, werden die Rechtsanwälte Justiz- 
Räthe Kellernjann, Ellerbeck und Hertzler 
und Rechts-Auwalt Meinhard, hier zu Sach- 
waltern vorgeschlagen.

do loteryi ns rsser.

kolońskićj Flory
są'po ? Msrtr do nabycia w Eksp. Diian. 
T os nań sk i fe go. .

Główne wygrane wartości 16,000, 10,000, 
8.000 3,000, 2,000, 6 po 1000 M. itd.

Wygrane główne wypłacają się na życeenie 
wygrywających V stratą 15°/o > w gotńWce.Ciągnienie odbędzie się w outu 30 
grudnia rb.

ski bank prowincyalny 100.—. A1/,^ pruska pożyczka ukonsolid. 
105.10. 3*/,% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. —.—. 
31/«0/# obligi długu państwa 92.—. Marchijsko-pozn. kolei że- 
lażnej 14.50. Marchijsko-pozn. k. Ł 5% akc. zakł. 87.—. Sta- 
rogardsko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiodeńsk. k. ż. 174 —, 
Austryackie noty bankowe 173.50. Polskie likw. listy 54.50. 
Rosyjskie noty bankowe 198.— m.

Giełda wrocławska, 12 grudnia 
Żyto: per 1000 filo bez zmiany; na grudzień 112 50 pł.,

grudzień-styczeń 112.50 żąd., styczeń-luty----- żąd., kwiecień-
msj 115 m. żad. i ofiar., maj-czerwiec — m.

Pszemoa per 1000 kilo na grudzień 160 ra. żąd. 
Owies: per 1000 kilo na grudzień 103 żądano, kwiecień-

maj 107 mar. ofiar.
Rzep per 1000 kilo na grudzień 250 m. iąd.
Olej rz e pio wy per 100 kilo bez zmiany; w miejscu 58.50

marek żądano, na grudzień 56.50, grudzień-styczeń, styczeń- 
luty, luty-marzec, mar ec- kwiecień i kwiecień-maj 56, maj-czer­
wiec 56.50 mar. żąd.

Okowita per 100 litrów Btale; na grudzień 49 ofiar., gru­
dzień-styczeń 49 ofiar., styczeń-luty 49.20 ofiarowano, kwiecień- 
maj 50.60 m. ofiar.

Łubin, bez zmiany; per 100 kilo żółty 8-8.20-8.50 marek, 
niebieski 8-8.10-8 40.

wypow. —.— mar. — Rzep zimowy
------ plac, rzepik latowy —.

011 ..........
Cena wj
płacono, u,., ,,s mittpi&p oj; a iic o"’ "
cono, grudzień-styczeń 1879 56 2 56.4 56.3 pł itvM.s i ó3 !t‘-
56.7 płacono, luty-marzec----- płsc., marzec-kwiecień i?6 *"
cień-maj 57.5 płacono, maj-czerwiec 57.8 marek czerwi«’ i- ’*■ 
— m. płac. ’ ,8c’npiee

Olei lniany per 100 kilogramów bez beczki 
—.— marek. Dostawy — m. * mi6J«c«

Olej skelny słabiej. Rafinowany (Standard »bit ,
100 kilo z beczką w partyacb o 50 bar. (100 rentr 1 r- ł* 
wiedz. 200 centn. Cena wypow. 19.7 marek per 100 
Loco 20.2 m., na ten miesiąc i na grudzień-styczeń 187» ?er- 
iłacono, stycseń-luty 19.8 mar., luty-marzec i marzec-kw' •

-----płac.

21
Okowita stałej. — Wypowiedziano — litrów. _ P

wypowiedzialna---------marek per 100 litrów a 1 nosi 04
10,000°/,. — Loco bez beczki —, z beczką — płacono*. Iv‘ -uvz'-v» UDO , a — — PíftCOíln
ten miesiąc 52.5-52.7 52.6 ni., grudzień-styczeń 52.3-52.2 ù n* 

i-luty 52.3-52.2 pł., luty-marzec —, kwiecień-mai 53 ’¿z«’?' 
mai-czerwiec 53.3-53 5-53 4 nł.. f'zer«.-i«,»-li,.;„'„ .-.

styczeń-iuuj „«.o-ui.z p»., miy-marzec —, awiecien-mai 53 
53.3 pł., maj-czer,viec 53.3 53.5-53.4 pł., czerwiec-lipiec lió , 
lipiec-sierpień 54.9-55,1 płac. kh.

Okowita per 100 litr, a 100 set. = 10,000 nct h- , 
czki w miejscu 53.2 pł. 061 **

Mąka pszenna nr. 00 26.00—26.00, nr. 0 25.00—24 nn 
0 i 1 24.00—23.00. “r.

Pszenicy szefel po 50 kilo 
Żyta ....
Jęczmienia . .
Owsa ...
Groohu do gotow

„ na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rsepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli
Wyki.....................
Łubinu żółt.

„ niebiesk. 
Koniczyny czerw.

„ białej 
Grochu białego .

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 13 grudnia 1878 roku.

T o w a.r

piękny. średni.
mark. fen. mark. fen.

poSledni. 
mark. fen.

Giełda bydgoska, 12 grudnia.
Pszenica 140-166 ra., najpiękniejsza nad notowania. 
Żyto 104-115 m.
Owies 100-114 m., ciężki obcy droższy.
Jęczmień wielki 116-128 m, mały 100-115 m. 
Łubin żółty 65-70, niebieski 60-65 m.
Wszystko per 1000 kił», wedle gatunku i wagi efekt. 
Ok owita 50 50 m. per 100 litrów a 100 proc

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 11 grudnia 1878.

80
70
50
90

100
100
100

1

funt. pszenicy . . 6 marek 70 fen. do 7 marek 39
n żyta . . 4 n — • n 4 » 30
» jęczmienia . 4 « — w » 4 łł 40
» owsa . . . 2 » 75 n ft 3 n 30
n grochu . 4 » 75 n n 5 rt 25
n kartofli . . 1 » 80 » n 2 n —
n siana . . . 1 » 50 2 Yj
w słomy . 1 n 40 M fi 1 n 60
M masła , — n 90 1 _

mendel jaj . . — n 95 rt « 1 n —
Gdańsk, 12 grudnia.

Sprawozdanie J. Paj ansa.
Stan powietrza: mały przymrozek. Wiatr zachodni.
Targ dzisiejszy na pszenicę znów bardzo słabo ożywio­

ny; pokup znalazły tylko wyborowe gatunki. Jara obssdna 
129 funt. 156 m., jara 129, 130 funt. 162 iu., czerwona 119 ft. 
153 m., jasno-pstra 124—129 funt. 170—177 m., wysoko-pstra 
i szklista 130 —132 funt. 178, 179, 180, 182, 183, 185 za tonę.

Wyszła broszura pt.:

Solidarność
(5714)

a

jawność i toleraneya,
przez J. K 

którą za cenę 75 fen. zamawiać mo. 
żna przez księgarnie i w

DRUHARII
J. I. Kraszewskiego (dr. Łebiński) 

w Poznaniu.

W osobnćj odbitce z Dziennika Po­
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

ilaifi Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *** 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Pokarm dla dzieci.i
Dla wzmocnienia dzieci sła­

bych i delikatnych piersi, żo­
łądka, cierpiących na niedo­
krwistość, najlepszym pokar­
mem jest RdLCAliOUT A- RARSK.IE, produkt poży­
wny i wzmacniający, przygo­
towany przez P. Delangrenier 
w Paryżu. (33)

Erą ii • S Skład w Poznaniu w aptece.CaJliera w Poznaniu F p ar. Mankiewicza.

Antyk warnia E. Ca Hiera
poleca

30 tOiiiów
powieści i innych utworów beletrystycznych za 
cenę 1O marek.

Antykwarnia polska

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego: Rok 1849, tomu 

IX poszyt II.
Knleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 

dodatkami)
Zielińskiego Gustawa tomu różnych poczyi 
Krewży Leona: Obrona Jedności Cerkie­

wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)
Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 

statum ecclemaiticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo- 
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1776.

Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 
i zeszytów.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
ptzez Kraszewskiego.

Encyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
ód zeszytu 108. '

Księgarnia

»w dzieci
p\ pysznie ilustrowaném

w nowem, 
kolorowém

wydaniu w
KOPCIUSZKA^

za 2 ML 35 fen. X
orai wielki wybór wszelkich książek W
dla młodzieży po jak najtańszych 
cenach

Józef Jolowicz,
(6126) Poznań, Rynek 4. 5

Ollwę do machin, 
smarowidło na osie. 
Petroleum najlepsze, 
sól kuchenną i bydlęcą, 
kuchy rzepakowe i lniane 

świeże wagonami i po­
jedynczo, jako też 

mydła szczecińskie do 
prania, (6175)

krochmal pszenny i ry­
żowy,

Świece woskowe i ste­
arynowe

poleca po najniższych cenach

R. Barcikowski
Poznań.

TTTilUł 1 lit)
(Gospodarstwo

obejmujące 130 morgów dobrej pszennćj ziemi 
z odpowiednią ilością łąk, z kompletnemi bu­
dynkami, w powiecie krotoszyńskim, jest z 
wolnćj ręki zaraz do nabycia. Reflektujący 
zechcą się zgłosić pod adr. SS. Łukowski 
W JR-Oedrażewie pod Koźminem. (6171

Wagi do bydła,
na których zważyć można 15 do 30 
centr., najoowszój ulepsznnćj konstru 
kcyi, polecają jak najtanićj (5876

Bracia Lesser
w S warzęd z u.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 ki 0 g r a ni o w
Ciężki średni

aj-
lekki towar

naj- naj- naj- n naj- nßj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

i i- 4
Pszenica biała . . 15 60 15 10 17 10, 16 30 14 10 13 90

„ żółta . . 14 80 14.40 16 40' 15 79 13 80 12 _
Żyto..........................
Jęczmień ....

12 -I lileo 11 20j 10 80 10 50 10 50
14 50 13;20 12 90j 12 40 12 _ 11 50

Owies . . . . . 12 20 ul— 10 70 10 30 10 _ 9
Groch..................... 16 — 15|30 14

O00 14 20 13 80 13 20

Mąka rżana nr. 0 19.00—17.25, nr. 0 i 1. 170n 
per 100 kilogr. brutto z miechem. '‘6.00

Sprostowanie. Wozoraj: Pszenica na ten miesiąc i-, 
płacona. ł 1 <3

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN,

Panu N. N. z Kościana. Na zapytanie sz&no- fi

Notowania komisy! mianowanéj przez labę handlową.

Z» 100 kilogr. pię my áredni pośi. towar

Rzep . ...
A
50

A>-
20

A
50 17

4
50

Rzepik zimowy 22 ! — 19 60 16 50
Rzepin latowy . • 22 — 17 50 14 50
Lnica 1S 50 16 50 14 _

Inia.Tifl 23 ¡ 25 90 50 17
Nasienie konopi . . . 17 1 50 15 50 13 50

Berlin, 12 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica looo cicho. Termina trzymają się. — Wypowie­

dziano 2000 otr. Cena wypowiedz 173 m. per 1000 kilo. Loco 
150-195 mar. wedle gat., pośl. żółta rosyjska — z kolei płac., 
pstra marchijska — m. z kolei pł., na ten miesiąc 173-172.5 pł., 
grudzień-styczeń — płacono, kwiecień-maj 178 płacono, maj- 
czerwiec 180.5 płac., ozerwiec-lipiec — płac.

Żyto loco średni obrót. — iermina spokojnie. Wypowie­
dziano 4000 cent. (Jena wypowiedzialna 120 m. per 1000 kilo, 
l.oco 114 130 wedle gatunku żąd.; rosyjskie 116-120 marek z 
kolei i spichrza płac., krajowe 122-125 m. z kolei i statku pł., 
piękne kraj. — in. z kolei pł., stare kraj. — m. z kolei p., nowe 
rosyjskie — mar. z kolei płac., na ten miesiąc 120-120.5-120 płac., 
na grudzień-styczeń H9.5-120-119.5 pł., styczeń-luty — płacono, 
kwiecień-maj 121-121.5-121 pł., maj-czerwiec 121.5 pł., ezerwiec- 
lipiec —.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 125-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko wybór, towar uwzględn. Termina cicho. 
Wypow. — cent. — Genu wypowiedzialna — m. per 1000 kilo. 
Loco 100-137 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 113 nom., 
na grudzień-styczeń — płacono, kwiecień-maj 116 płac., maj- 
czerwiec lf9 żąd., czerwiec-lipiec —.

6-ukuKuaza loco cicho. Wypowiedziano------centnarów.
Cena wypow. — m. per 1000 kilo. Loco — wedle gatunku.

Oroeb per 1000 kilog. do gotowań. 138-190 murek wedle 
gatunku, na paszę 122-132 m. wedle gatunku.

Mąka rżana cicho. — Wypowiedziano 500 cent. Cena 
wypowiedzialna 16.95 m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc 16.95 płacono, grudzień- 
styczeń 1879 16.95.------ płacono, styczeń-luty 17.05—.— pła­
cono, luty-marzec 17.10—.— płacono, kwiecień-maj 17.20—.—
płacono, maj-czerwiec —.------ .— płacono, czerwiec-lipiec------
płacono.

wnego pana odpowiadamy, iż podatek ptaci się donińro*E 
wówczas, jeżli się ma dochodu 420 marek i podatek ten fi' 3 
nazywa się klasyczny (Klassensteuer) a płaci sie n,i 
420 aż do 3000 marek dochodu. Kto posiada wyższy r 
dochód nad 3000 marek, płaci podatek zwany dochoili wt° 
wym. Długi potrącają się z dochodu; również posiadanie 
licznśj familii jak n. p. sześcioro dzieci uwzględnia sie 
przy obliczeniu podatku. Prawo regulujące podatek k]a. 
syczny i dochodowy uchwalonćm zostało w dniu 1 niaij e?w 
1851 roku. Do niego wydane zostały rozmaite instru- ' 
keye, które są pomieszczone w Dzienniku urzędowym"811^ 
(Regierungs-Amtsblatt). Wszystko zaś to mieści się w 1 W 
książce: Handbuch für preussische Ver-^ 
waltun gs-Beamten, Geschäftsraänneru 
Kreis- oder G e m e i n d e - V e r t r e t e r — von 
Illing. Düsseldorf.

(ftades&ano.)

to na 
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i w n 
iby d 
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tdług
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bezus
Na Gwiazdkę! Na Gwiazdkę!

Do dzisiejszego numeru Dziennika dołącza śfc 
dodatek księgarni N. K a m i e ń s k i e g o i Sp. na V 
największy wybór książek i dzieł dla

ci i dorosłych w skromnych i najozdobnicjszycb 'Hski 
prawach; ’

gry i zabawy dla dzieci z polskim teks* / -e 
dług metody Froebla; , / f l'

katalog pism peryodycznych polskich, franJSt
niemieckich; Izabine

Tygodnik powieści kwartalnie tylko 2 marki. Fmisyi 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniwtwacl 

ją się odwrotną pocztą. (61Tii|, ;aac

N. Kamieński i Spółki ¡1
w Poznaniu (Bazar).

Osiedliłem się w SSKUtoUuie.
Br. Gordon, Q

lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.A

NA CZAS „GWIAZDKI66

odstawiłem i sprzedaję po zniżonćj cenie, dopókąd zapas starczy:
wino czerwone Bordeaux (La rose>

dawnićj 4,50 M. teraz 3 M. (6164)
wino ezerwone SŚaron Sarget z roku 1869

dawnićj 9 M. teraz 7 M.

T. ŁUKlftSKI
GRAin HOTEJL DE FRANCE.

iMteeceeeeeMeeeeMéeeeem!

LEON KARESKI.
MAGAZYN

« pilśniowych kapeluszy i cylindrowych,
najnowsze i elrgenckie formy zawsze na składzie.

S Parasole fi parasoll<l|i
z zanelli i jedwabiu.

g Portfele i towary skórzane,
naj tvl ęhuzy wybór

od najprostszych do eleganckich gatunków./ od najprostszych do eleganckich gatunków.

fSZLIPSE I KFÓAAVATYS
wlHMnćj fabryltl w najgustowniejseych wzorach. ~

| Kołnierzyki i mankietki
dla panów, dam i dzieci.

towary galanteryjne i li
w najobfitszym wyborze.

58 B En detail.

as ;

(4690)

lor ros 
tonie 

syanie < 
uro R 

hr. Z
W Pleszewie na bydlęcem taifeźmie ti 

gowisku jest zaraz z wolnćj ręki po przytór 
korzystnemi warunkami do snrzedanikgtryą

posiadłość
składająca się z dwóch domów, muriwu serł 
wanćj stodoły, stajni, remizy, ośrai(orta pj 
morgów dobrśj roli, wrsz z piękny 
ogrodem i obszernym placem bnŁnia 
wlanym. Bliższych wiad. udzieli WPi ejszrch 
Buchwald cukiernik, w miejscu.: 'zawieszę

Dominium Stempuchowo pJ rać się 
nówiec poszukuje (618 tjących

nie wiat 
nie jćj j 
Porta zi 

istol

e
sztuk krów lub jałowi^
cielnych lub świeżo ocielonych, najf 
tnićj rasy szwajcarskićj. I (l0,4cl 1M.l.1 11. • Ä..,, k r- ciuona wyższa, Niemka, mown P-pń,tw, 

dobrze po francuzku, jest i „ w . jB
'

tychmiast do umieszczenia 
syą 300 Mr. Bliższa wiadomi 

w agencyi Fontowicza, Pozni 
w Bazarze. (611

IF. A. DrzwęsUi i Sp. fołwA
ulica 1. inają do umieszczenia od No’
Roku lub od 1 kwietnia 1879, według 
nowszych system. (Heszego) wykształci 
gorzelanego oraz pomocnika gorzi 
czego, któreu bezpłatnie got ów pr»i 
t61źl) JWlEŚĆ 1

ï-t;
S u b j e k t

do handlu korzeni i win, ebznajmiony > . 
wadzeniem ksiąg handlowych niemniśj l lo Ż y ł d 
spondencyą tak polską jak i niemiecką p<| 
kuje od 1 stycznia rp, odpowiedniego mit 
O oferty uprasza do Eksp. Dzień. ?• 
pod Nr. 6161.

Służący, żonaty, wolny od wojsk«,
jący się na obowiązkach leśnych, po”’ 
miejsca za borowego od 1 kwietnia 
żądanie meże stawić 200 talar, kancy1 
łask, oferty uprassa p. adr. N. W. A. 111 
poste restante,

(Cią

Urzędnik gospodarz j
który w większych majętnościach prz«’ IPC 
lat praktykował, z bardzo dobrami rek» I uulu, 
dacyami poszukuj« pod zarządem chlebo® ibnoŚCI od 
lnb starszego urzędn. od 1 styczni» 11
posady. Adres Á. T. Kościan, poste I diięki
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